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lym lipca r. b. według uchwalonego statuta dom 
pracy na 60 osób składający się z oddziału pra- 
cy przymusowej i z oddziału pracy dobrowolaej. 
Majątek i inwentarz rozwiązanego domu przytuł- 
ku i pracy przechodzi z tym dniem na rzecz do- 
mu pracy. 4) Na naprawę realności miejskiej pod 
L. 132 przy ulicy Krowoderskiej położonej Ma- 
ślakówką zwanej, w której tymczasowo dom pra- 
cy będzie umieszczony, Rada miasta uchwala stó- 
sownie do przedłożonego planu i kosztorysu kwo- 
tę złr. 1146 kr. 29 w. a. 

Dodać wianiśmy, że Rada miejska uchwaliła 
cały statat domu pracy gminy krakowskiej, wy- 
pracowany przez Prezydenta miasta, uczyniwszy 
w nim tylko jednę zmianę stylistyczną. Niektóre 
-poprawki, stawiane przez radcę Dra Schóabor- 
aa, pozostały w mniejszości. Radca Maczkow- 
ski zapytał się sprawozdawcy, z jakiego fuada- 
szu suma 1146 złr. pokrytą zostanie, na co radca 
Dr Machalski odpowiedział, że z fanduszu pre- 
liminowanego w badżecie dla domu przytałsu i 
pracy. 

Imieniem Sekcyi VII radca Dr Strzelbieki 
wniósł, aby wypłacić zarządowi domu przytułku 
i pracy drugą ratę 1000 złr. z sumy 6500, która 
w budżecie na r. 1869 ma być preliminowaną dla 
tegoż zakładu; Rada wniosek ten przyjęła. 

Wniosek Dra Schónborna, sprawozdawcy 
Sekcyi V, aby p. Joachimowi Frommerowi odstą- 
pić 204 sążni kwadratowych granta miejskiego w 
alicy Nadwiśle pod zamkiem położonego, i to po 
cenie złr. trzy za sążeń, — liczne znalazł popar- 
cie. Radcy Dr Strzelbicki, Dr Machalski, 
Dr Warschauer i Zieleniewski głównie 
dlatego przemawiają za wnioskiem, ponieważ p. 
Frommer ma zamiar wybadować na zakupionym 
gruncie tartak parowy, co wpłynie na rozwój prze- 
mysła w mieście. Rada uchwaliła wniosek Sekcyi 
Vtej, wraz z bardzo słuszną poprawką Dra Ry- 
dzowskiego, aby w uchwale wyrazić, iż się na- 
bywcy grunt ów sprzedaje w cela urządzenia tam- 
że tartaku parowego. 

Po przyjęciu kilku osób do gminy (sprawozdaw- 
ca p. Zieleniewski), porządek dzienny był wy- 
czerpnięty. 

Przy zamkniętych drzwiach Prezydent miasta 
Dr Dietl odpowiedział ua wiadomą interpelacyę 
radcy Hoszowskiego w sprawie jednego z u- 
rzędników magistratualnych, od kilku lat za domnie- 
mane przeniewierstwo w urzędowania swem zą- 
wieszonego; radca Hoszowski chciał się. dowie- 


d w jakien Btadynm znajduje się śledztwo 
R muż urzędnikowi "p toskodeZ >Oświad- 
czenie przez Prezydenta miasta poufaie złożone, 
usuwa się tem samem z pod sprawozdania dzien- 
uikarskiego. 

Posiedzenie wczorajsze skończyło się o godzi- 
nie 7mej; wozoraj jaż rozdano między radców dru- 
kowany preliminarz budżetu miasta Krakowa ną 
rok 1869. 


udzielania zaszczytów moralną tylko wartość ma- 
jących, powinno przyjąć pewne prawidło w wy- 
konaniu tej swojej władzy. Jaż przeszła Rada 
Miasta z r. 1848 eznła tego potrzebę i uchwaliła 
przepisy mające się przestrzegać przy nadawaniu 
tytała honorowego obywatelstwa. Przykład nie 
dawny w jednem mieście czeskiem, gdzie naraz 
mianowano 67 honorowych obywateli dla prze: 
prowadzenia na sejm kandydata niemieckiej na: 
rodowości, powinien nam być przestrogą. 

Jeżeli zasługi jednych przez cały kraj przy 
znane, zacność drugich, odznaczają wybrańców 
aąszych, to na przyszłość mogą zajść wypadki, 
dla których uregulowanie tej sprawy okazałoby 
się pożądaaem. Takie przepisy. nietylko nie prze- 
szkodzą w niczem oddania czci zasładze, lecź 
owszem zwiększą urok miana obywatela honoro- 
wego Miasta Krakowa. 

Ani statut ani regulamia pic w tym względzie 
nie postanowiły, mam więc zaszczyt z powodów 
wyżej przytoczonych przedstawić następujący 
wniosek : 

R. m. uchwali: 1) Każdy wniosek o nadanie 
honorowego obywatelstwa ma być uzasadnionym 
przez wyliczenie zasłag kandydata, czy krajowi 
czy miasta oddanych, które według wnioskodawcy 
dają prawo do tego zaszczytu. 

2) Wniosek wręczonym być powinien poufnie 
Prezydentowi Miasta, który go odsyła pod opinią 
wszystkich pięciu sekcyj. 

3) Każda sekcya objawia swoje zdanie. Woto- 
wanie odbywa się kartkami. Do przyjęcia wnio- 
sku 3/5 głosów jest potrzebnem. O skutku przyję- 
cia lub odrzucenia wniosku, zawiadamia przewo: 
dniczący w sekcyi Prezydenta Miasta. 

4) Jeżeli trzy sekeyo będą przeciwne wniosko- 
wi, Prezydent Miasta zawiadomi poufnie wnio- 
skodawcę, że wniosek nie został przyjętym. 

5) Jeżeli zaś wniosek otrzymał uznanie naj- 
mniej trzech sekcyj, natenczas będzie oddanym 
pod uchwałę Rady pełaej. Wotowanie odbywa 
się kartkami; */, głosów jest koniecznem do przy- 
jęcia wniosku. 

6) Do chwili poddania wniosku pod uchwałę 
Rady pełnej, wnioskodawcy przysłaguje prawo 
eofoięcia wniosku. 

Wniosek radcy Moazynskiego odesłano do sek- 
cyi statutowej. 

Szereg wniosków na wczorajszem posiedzeniń 
zakończył następny, dotyczący składek dla po- 
gorzelców miasta Stanisławowa: | 

Z uwagi, że komisya z łona Rady miejskiej 
wyznaczona do zbierania ofiar dobrowelaych na 
pogorzelców miasta Stanisławowa ukończyła czyn: 
aość swoję, i że wielce jest pożądanem, aby ze- 
brana na ten cel kwota doszła jak najprędzej 
swojego przeznaczenia; komisya przerzeczona mą 
zaszczyt przedstawić wniosek nagły osaowy na. 
stępującej : Rada miasta uchwali: 

1) Powziąść do wiadomości wypadek skłądek 
uzbieranych wynoszący złr. 755 kr. 394 — da 
kat w złocie, 4 złp. 25 gr. i paczkę z odzieżą. 

2) Dla zaokrąglenia sumy do kwoty 900 złr, 
z kasy miejskiej przeznaczy z rabryki na dobro= 
czynność dla równości kwotę 144 złr. 70!/ kr; 
tak, że ogółem składka będzie wynosiła złr. 900, 
1 dukat w złocie, 4 złp 25 gr. monetą polską 
brzęczącą i paczka z odzieżą, którą komitet nie- 
zwłocznie do Stanisławowa prześle. 

Po odczytania wniosku tego radca Dr Oetti n- 
ger zdaje sprawę z czynności komitetu, który 
z polecenia Rady miejskiej zajmował się zbiera: 
aiem składek dla pogorzelców miasta Stanisławo- 
wa. Do komisyi tej należeli: X. Górnicki, 
Baumgarten, Chmurski, Gralewski, 
Mendelsbużg, Dr Oettinger, Dr Weigel, 
Jawornioki i Murfiewicz; wniosek powyż- 


ków ma być przesłuchanych. Rozprawa ta obu- 
Kraków 5 marca. ke jh wielkie zajęcie i potrwa najmniej kilkana- 
cie dni. 

Z pówodu artykułu naszego w numerze 
wtórkowym umiószezotiego o przeciwieństwie 
cywilizacyjnem między Azyą i Europą, a 

wyprawodzonym wniosku, iż Turc 

na półwyspie Bałkańskim utrzymać się nie 
zdoła, jak niezdołała utrzymać się w tych 
krajach, które różnemi czasy już straciła, 
zagadnął nas jeden z czytelników, iż skoro Ro- 
sya panuje w Azyi i Europie równocześnie, 
są przeto pewne punkta zbliżenia się mię- 
dzy dwiema temi częściami świata. 

Słuszne to pytanie mogłoby niemal oba- 
lić teoryę przez nas postawioną, opartą nie- 
tylko na podstawach moralnych, lecz oraz 
na historycznych dowodach, że między Eu- 
ropą i Azyą zachodzą niepojednane sprze- 
czności będące wpływem idei cywilizacyj- 
nej, gdyby właśnie sama Rosya, ten jakoby 
przykład przeciwny, nie służyła na potwier- 
dzenie naszego zdania. 

Właśnie ta niezgodność europejskiego i 
azyatyckiego świata odbija: się w całej dzie- 
dzinie polityki, religii, obyczajów i charak- 
teru rządu rosyjskiego. Rosya dąży do sta- 
nia się europejską; azyatyzm jednak staje 
temu często na przeszkodzie. Przejęła oną 
mnóstwo form europejskich; głąb jej jest je- 
szcze azyatycki. Ta dwoistość jej natury 
na pół słowiańskiej a na pół mongolskiej 
zastanawiała już nieraz badaczy, historyków 
i moralistów. Odmawiali jej niektórzy cał- 
kowicie prawa należenia do Europy, zaprze- 
czali pochodzenia słowiańskiego, i nie góry 
Uralskie lecz bliższe zakreślali dla Europy 
granice. Jest w tem wszystkiem połowa pra- 
wdy. Tak, Rosya jest azyatycką, o ile 
w jej obyczajach, w jej religii, formie rządu, 
dużo azyatyckiego pierwiastku napotkać mo- 
żna ; jest zaś europejską już przez to sąmo, 
że się zeuropejszczyć usiłuje, że wielka część 
jej mieszkańców żywi w sobie popęd cy- 
wilizacyjny, że po trzech wiekach chaństwa 
tatarskiego ityluż caratu moskiewskiego nie zo: 
stało w niej do szczętu wytępione poczucie 
należenia do swiata europejskiego. 

A nie sam tylko naród rosyjski przecho: 
dził przez takie przeobrażenie, iż z azyaty: 
ckiego stał się europejskim. Ale gdziein: 
dziej przejście to.odbywało się zbyt dawnó 
i pod wpływem cywilizacyjnym kościoła, 
gdy w Rosyi kościół oderwany od związku 
z kościołem powszechnym, obcy walkom wła; 
dzy świeckiej z duchowną, poszedł rychło 
w służbę caratu i stał się narzędziem jegó 
panowania, wykonawcą jego rozkazów, pie: 
destałem pod tron jego. Rząd rosyjski uży: 
wa też religii za najsilniejszy środek utrwa- 
lenia swojej władzy, lecz zarazem” nie widzi, 
że środek ten staje mu na przeszkodzie dó 
zeuropejszczenia Rosyi, że jak długo nie da 
kościołowi swemu swobód, niemoże myśleć 
o zlaniu się z Europą, ze światem cywili- 
zowanym. 

Właśnie też dla tego, iż Turcya opiera 
się na mahometanizńie, “na azyatyckiej cy- 
wilizacyj, utrzymać się w Europie nie zdó- 
ła inaczej jak siłą. W miarę jak staje się 
słabszą, byt jej jest zagrożony. Rosyę ratu- 
je także tylko ogrom jej i siła. O jej upad- 
ku mówić byłoby żartem, ale prawdą jest, 
że rozpadłaby się, gdyby się zwiększyłą 
dalszym jeszcze europejskich i chrześcijań- 
skich żywiołów nabytkiem, bo taki przyrost 
zrównoważyłby :przewagę w niej azyatycką. 
Dla tego, panslawizmu następstwem, gdyby 
stał się on rzeczywistością polityczną, mu- 
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Po odczytaniu protokóła Sekretarz Magistratu 
p. Piotrowski zawiadomił Radę, że Towarzy- 
stwo pszczelue sadownicze i jedwabnicze wysto: 
sowało podanie do Magistratu z prośbą o wyna- 
i| jęcie realności na szkółkę drzew i wyznaczenie 

pladów do sadzenia na stałych miejscach drzew 
morwowych. | 
| P. Roman Piechocki, dyrektor szkoły ekwi- 

tacyjnćj w Krakowie, . w podania do Rady miej- 
skićj oświadcza, że niezrażając się niczem posta- 
nowił utrzymać i nadal szkcłę ekwitacyjną w 
Krakowie i prosi jedynie o udzielenie lub sprze- 
danie placu na urządzenie ujeźdżalni. Tak poda: 
nie p. AE PĘD A jak i podanie Tow. jedwa- 
bniczego Rada odesłała do odpowiednich sekcyj. 

Następnie sekretarz odczytał następujący wnio- 
sek Magistratn: 

Z uwagi, że budy licznych przekupniów i haa- 
dlarzy pa Wolnicy różny kształt mające, zbu: 
twiałe i zdezelowane, bez porządku poustawiane 
oszpecają miasto, oraz utrudniają dozór policyjny 
nad sprzedażą artykułów żywaości; Magistrat 
przedkłada szanowćj Radzie miejskićj: 

1) Projekt urządzenia na Wolnicy ba- 
zaru wraz z odpowiedniemi kosztorysami na ba- 
zar murowany lub łódzcy” 4 ewentualnie, gdy- 
by wystawienie bazaru na Wolnicy ze względów 
skarbowych natrafiało na trudności. 

2) Projekt budek drewnianych, jakie dla 
handlarzy i przekupniów na Woloicy urządzone- 
by być mogły z odpowiedniem obliczeniem ko- 
sztów i wnosi: 

Rada miejska uchwali: poleca się sekcyi Vtój 
zbadanie przedłożonych projektów i wniesienie 
odpowiednich wniosków bądź pod względem po 
stawienia bazaru jako też odpowiednich budek dla 
przekapniów na Wolaicy.* ` | 

Wniosek ten zasługuje zę wazachmiar na po 
parcie, gdyż budy przekupniów i handlarzy na 
Woluicy w rzeczy Bamój znajdują się w na- 
der opłakanym stanie i widokiem swoim rażą- 
przechodniów. Byłoby tylko do Życzenia, aby 
wniosek tak korzystny i dla przekopniów i dla 
miasta, nie spoczywał zbyt dłago w sekcyi, do 
którój go Rada odesłała. 

Dalszy wniosek radcy Deichesa względem 
pobora kopytowego brzmi: 

Z uwagi, że miasto dla opędzenia kosztów na 
budowę i utrzymanie dróg, mostów i bruków po- 
siada prawo pobierania opłaty kopytkowój czyli 
rogatkowćój; że dochód ten przez sprowadzenie 
towarów koleją znaczną ponosi strztę, która tem 
dotkliwszą staje się przez to, że drogi i bruki 
przez rozwożenie przesyłek kolejowych jako to: 
węgli kamiennych i innych ciężarów na znaczne 
wystawione są uszkodzenia : 

Rada miasta uchwalić zechce: 

1) Na dworcu kolei żelaznój i przy składach 
węgla bezpośrednio z koleją połączonych urządzo - 
ne ma być myto rogatkowe dla poboru opłat ko- 
pytkowego. “=? | 

2) Poleca się Bekeyi skarbówój, abyśmy tak 
miejsca dla ustawienia rogatki iub rogatek wy- 
znaczyła, jakoteż sposób i taryfę opłat, podług|szy uchwalony został. , 
którój pobory wykonywać się mają, obmyśliła, i| Przystępując do porządku dziennego Rada miej- 
takowe Radzie do zatwierdzenia przedstawiła.“ |ska uchwaliła wniosek komisyi ubogich w 

Radca miejski hr. Moszyński postawił uza-|całej rozciągłości, wysłuchawszy poprzednio tre- 
sadoiopy i gruntownie obrobiony wniosek, utra-|ściwego sprawozdania radcy Dra Machalskie- 
dniający udzielanie > obywatelstwa honorowego.|go. Waiosek ten opiewał: 

Ustęp wniosku, w którym się radca Moszyński| 1) Statat domu pracy przez komisyę urządza- 
domaga wstępnych obrad w sekcyach, przypomi-|jącą dom przytułku i pracy przedłożony, Rada 
oa nam interpelacye w firancuskiem Ciele prawo- | miejska zatwierdza. 2) Z końcem czerwca b. r. 
dawczem, które wpierw muszą przez bióra prze-| dom przytułku i pracy pod zarządem Gminy kra- 
chodzić, zanim mogą się dostać do Izby. wia] kowskiej będący, zwiniętym zostaje. W tym cela 
lenie wniosku hr. Moszyńskiego będzie rękojmią,| rozpocznie się od dnia 1 kwietaia b. r. przeno- 
że dyplom obywatelstwa honorowego tylko takim | szenie ubogich w domu przytałka i pracy umie- 
mężom dostanie się w udziale, -co prawdziwe o0-|szczonych do ianych odpowiednich zakładów tak, 
koło miasta i kraju położyli zasłagi. Wniosek ten|iżby najdalej do dnia b. r. gmach, w którym się 
opiewa: obecnie znajduje dom przytułku i pracy, zupełnie 
Każde zbiorowe Zgromadzenie mające prawo|był wypróżniony. 3) Natomiast urządza się z d. 


KORESPONDENCYA CZASU. 
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(z) Bawiący tu od miesiąca administrator dye- 
cezyi Lubelskiej, X. prałąt Sosnowski, otrzymał 
właście za pośrednictwem nuocyusza odpowiedź 
aa przesłane, zaraz po | tyki swym do Lwo- 
wa, pismo do Stolicy Apostolskiej w Rzymie z 
zawiadomieniem o tem co zaszło i o stanie obe 
cnym uciśnionej dyecezyi Lubelskiej. Ojciec S. 
pochwalając i zatwierdzając postępek X. Sosno 
wskiego, w zupełności, wraz z ojcowskiem bło- 
gosławieństwem, dołączył także zasiłek pieniężny 
ua opędzenie potrzeb pozostawionego bez fandu 
szów i utrzymania starca tułacza, wraz z zape 
wnieniem, iż zaleci go biskupom tutejszym. Z naj- 
wyższem rozrzewnieniem przyjął X. Sosaowski 
ten dowód łaski Ojca Sgo, upewoiający go, iż po- 
stąpił jak na kapłana katolickiego i prawego sy- 
na kościoła przystało. Obecnie zamierza X. So- 
gnowski starać się o obywatelstwo anstryackie, 
aby resztę żywota poświęcić w zaciszu jako ka- 
płan pracy duchownej. 

Miesiąc ubiegły odznaczył się tem, iż mieliśmy, 
rzec można, bez lika walnych zgromadzeń, po- 
siedzeń i nieustannych obrad rozmaitych Towa- 
rzystw. Oprócz walnego zgromadzenia delegatów 
Towarzystwa kredytowego i Towarzystwa gospo- 
darskiego, najwięcej zajmowały czasu obrady To. 
warzystwa nauczycielskiego delegatów centralne- 
so- Towarzystwa Oświaty i Towarzystwa oficya- 
listów prywatnych. Wszystkie bez wyjątku zaj 
mowały się głównie zmianą statutów i wyborami, 
W tej powszechnej dążności do zmiany statntów 
à tout pric, będącej jakby cechą charakteryBiy; 
czną obecnej chwili życia mnogich nowo zawią- 
zanych i zawiązujących się u nas Towarzystw, 
widoczne jest jakieś poczucie niedostatku w, ich 
organizacyi, jakieś zboczenie z drogi wiodącej do 
cela, które sprostować usiłoją towarzystwa przeż 
zmianę tych lab owych paragrafów statutowych, 
jak gdyby zmiana takowa, przyjęcie lab odrzu- 
cenie jedoej lab drugiej formuły, wystarczała: aby 
natchnąć duchem żywotnym zewnętrzne formy, 
Statuta zmienione okażą się tak dobrze piedostat 
teczne jak i dawniejsze, skoro wszyscy członko: 
wie każdego Towarzystwa nie będą ożywieni my: 
ślą kierowniczą, która przewoduiczyła w jego za: 
wiazapiu się i poczaciem obowiązku Rpólnej or: 
ganizecyjnej pracy w spełnianiu zadań Towarzy- 
stwa. Uwaga ta musiała się nasunąć każdemu na 
widok, jak ‘wiele stosnokowo zabierały czasu o+ 
brady i spory nad częstokroć bardzo drobiazgo. 
wemi i mało znaczącemi poprawkami paragrafów 
statatowych. Tym sposobćm towarzystwa nasze 
uważają się jako w okresie przygotowawczym u- 
rządzania Bię, po którym dopiero mia nastąpić 
¿kres "właściwej pracy. i tosse] 

W Przemyślu zgromadza się bardzo licznie pa 
bliczność tamtejsza na wykłady p. Henryka 
Schmitta o pórozbiorowych dziejach Polski, które 
tam miewa co soboty i niedziele każdego tygo 
dois. Sala wykładów zaledwo pomieścić zdoła 
słochaczów. W ciągu bieżącej zimy urządziły od | 
działy Towerzystwa pedagogicznego w kilku mia- 
stach powiatowych odczyty naukowe, Żywe za 
jęcie się publiczności przemyskiej wykładami ma- 
jącemi za przedmiot dzieje narodowe, może sła- 
żyć za wzór oaszym miastom prowincyonalnym. 

Na dzień Ty maja b. r. naznaczoną została o- 
stateczna rozprawa ` Neczuperowicza. Sledztwo. 
trwało przez trzy lata. Kilkadziesiąt osób jest 
w sprawę tę wmięszanych, przeszło dwusta świad- 


„Gazeta Narodowa ogłasza następujący list ad- 
ministratora dyecezyi Lubelskiej do X. Sobolew- 
skiego wyznaczonego następcą w administracyi 
biskupstwa: 

Kazimierz Sosnowski 
świętej teologii doktor, prałat, dziekan katedry wa- 
kującej dyecezyi Lubelskiej, wikary kapitularny, 
niemiiej administrator wakującej dyecezyi Podla- 
skiej powagą stolicy apostolskiej ustanowiony, 
Wielebnemu Imci księdzu Jalianowi Sobolewskie- 
mu, kanonikowi honorowemu katedry Lubelskiej, 
kościoła paraf. w Rudnie plebanowi, zdrowie od 
Pana. 

Wiadomo jest Wielebności Twojej, że Myśmy 
przystąpili z woli cesarskiego rozkazu do zwoła- 
aia kapituły katedralnej lubelskiej, która zgodae- 
mi głosami Wieleboość Twoją, jako posiadającą 
prócz ionych przymiotów znajomość języka rosyj- 
skiego, na asesora kolegium tak nazwanego rzym- 
sko-katolickiego, wybrala i przeznaczyła, tudzież 
pismo tejże elekcyi, przez wszystkich prałątów i 
kanoników podznaczone, Nam wydała, celem do- 
ręczenia onegoż Wielebności Twojej, oraz przeała- 
uia samego pierwotaika (oryginał) JW. ks. biska- 
powi Staniewskiemu, przewodaiczącemu w rzeczo- 
aem kolegium petersburskiem. To gdy zostało 
spełnione, spadła na Nas konieczność ponoszenia 
największych udręczeń umysła. Albowiem osoby 
znakomite i powagą uczciwości zaszczycone wszel. 
kiego powołania i stanu dopytywały się i od Nas 
samych wiedzieć chciały, czy oprócz rozkazu świe- 
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jio wiele dò czynienia w pobliskich krajach, nie-| podstawę i twardą regułę bytu. polskiego, a co zatem idzie i całego narodu. Ze- | grnatowniejsi i ogładzeni. Niektórzy protestantcy 
ógł się rozszerzać na zewnątrz; lubo byli nie-| Główny dom XX, Zmartwychwstańców ma swo-|wsząd przychodziły depntacye zapraszające gu | rodzice mówią: wolimy by dzieci nasze zostały 
którzy gorliwi misyonarze co szli do Persyi, Chin,|je siedlisko w Rzymie. Gdy grono zakonników |z kazaniami. Mowca zawołany, choć we tranca- | katolikami, niż żadnćj religii nie miały; inni zńo- 
Japonii, i tam męczeńską śmierć ponieśli lab z| pomnażać się zaczęło wstępującymi doń Pola- |skim języka opowiadał słowo bóże, musiał potę-|wu: „z kolegiów katolickich wychodzący młodzi 
Listy oąu kową wrócili zdobyczą. kami i cudzoziemcami, kilka z nich na wezwanie |żuie wzruszać i porywać, kiedy ma prawie chwi-| ludzie są gontlemeni, a z naszych but rufians* 
SEY zaatlantyckie Listy zaatlantyckie' X. Kajsiewicża, opisująte |biskupa w Kanadzie ullsło się (amże na misyę,|li wypoczynku nie dawano. (gbury). W czasie ostatnićj wojny nauczono się 

i ; jego misyą do Kanady w r. 1865 odbytą, są mie- |utóra tak szczęśliwie przejęła się i zakwitła, żej O Polakach osiadłych w Kanadzie i tworzących |tam wysoko cenić szpitale Sióstr Miłosierdzia. 
0:Hieronima Kajsiewicza — w Paryżu 1869 r. |mal pierwszą próbą w tym rodzaju, wprawdzie |uznaną została za drugi dom tego Zgromadzónia. | małą kolonię w mieście nazwacóm Berlinem, wy-| Ranni, ze strachem szli do szpitalów miejskich, 
poprzedzoną jaż jego listami ze Wschóda pisane- | Robiono nieraz zarzut tym zakonnikom, z 'punktu | raża się X. Kajsiewicez Sn pocannan, o innych |„wieżcie nas do Sióstr, wołali nieraz, my wiemy 

- mi przed lat 'dziesiątkiem. niby narodowego, że przestają być zgromadzeniem |lakże, co osiedli w Stanie Michigan w miasteczku |jak one opiekowały się nami w Waschiogtonie i 

Listy misyońarzy włoskith, francaskich, bi-| Ksiądz Kajsiewicz żołoierz z r. 1831 ozdobio- | polskich księży, kiedy da łona swego przyjmują | Paryż. —Nie są wszakże polityczni rozproszeńcy, tyl- | gdzie iodzićj.* Jenerał Butler, Marawiew Amery- 
szyśthskich, tworzą ogrómne zbióry, z których mieć |ny zaszczytną blizną, poeta nie bez tałóntu, zoa- | cudzoziemców; lecz obstawanie przy tej wyłączno |uo ludek prosty z Poznańskiego, Prus Zachodnich kański, w liście ogłoszonym w dziennikach, na- 
można pojęcie, jakie potępy robiła prawda ewa- |lazłszy się na emigracyi, nie mógł długo wytrzy-|ści nie zgadzałoby się już z duchem kościoła,|i ze Szląską wygnany głodem z ojczyzny. Cibie- | pisał do rząd: dajcie mam kapelanów katolickich 
pielii ttiędzy pogany i dźikiemi lady w Iadyach,|mać w tej próżni słów i porywów, jaka go ota- który jest powszechny, a e czyliź cudzoziem-|dacy rzuceni na te pustynie nowego świata, gdy |ile chcecie; na innych szkoda grosza |... Wśród 
Chiosób, Japonii, Afryce, Ameryce i wyspach |czała; w rozbiciu wołał żarzucić kotwicę na pe-|cy wstępujący do tegozakonu zawiązanego przez | się dowiedzieli o kapłanach polskich w Katadzie, takiój smobody jaka panuje w Ameryce co do 
wielkiego oceanu; przez ile trudów, ofiar i mę. wpym gruncie, niż zdać się na wolę wiatrów. O- Polaków, światłych i zacnych, nie nanczą się od |uiczego tak nie pragnęli jak żeby przybył który | wyznań religijnych, niedziw że kościół katolicki 
czeństw przechodzili ci dochowi rycerze, zbrojni |brał więc stan kapłański, i wstąpił do „Zgroma |tych swoich przewodników rózszerzać po świecie|z nich nieść im słowa pociechy, | zajął tak poważne miejsce w opinii. Szczególaićj 
krzyżem, żeby w ciemnościach pogrążovym dać |dzenia XX, Zmartwychwstańców utworzonego na znajomości i miłości do narodu polskiego? Że tak| 00. Zwmartwychwstańcy w miarę jak im Star-|to zraziło do protestarckich ministrów, że w cza» 
światło prawdziwej wiary i zbawienie. Atoli nie- emigracji. 0 jest, czytamy to właśnie w tych listach zaatlan- | czą fundusze, starają się wyszakiwać polskie ro-|sie tćj morderczój wojny, kazania ich tak mocno 
tylko w históryg tych zdobyczy dusz “obfitują te Rzócz godna uwagi, że w dniach największych |tyckich, zdających sprawę z wizyty, jaką X. Kaj. |dziny rozprószone po Ameryce, nieść im pomoc |zaprawne były polityką stronnictw, że Chrystus i 
listy; dla nezónych jeoprafów, etuografów, natóra- | boleści tarodu naszego powstało kilka domóro-|siewićz odbył w Kanadzie. duchowną, a razem i przypominać obowiązki wzgłę- | miłość chrześciańska nikły w tym namiętnym u- 
listów, astronomów, Imgwinistów, 84 one jeszcze | dnych zgrómadzeń zakotinych, co mej Pig ay Z jakiemńże uniesieniem i czcią przyjmowano |dem polskiój ojczyzny. kropie. Zresztą w tem Startem ma piasek spote- 
niewyczerpaną kopałnią i powagą, na którą czę. |lach pomyślności i bytu, bie praktykowało się. Z |go i witano w niektórych osadach i to Osiadłych| “W ogóle zdaniem autora, w Stanach Amerykań- czeństwie, siłą moralna, zorganizowana, zawsze 
sto powoływać się zwykli. 3 x | wyjątkiem Zgromadżenia XX. Maryanów założo- | przez Niemców, i Irlandczyków — jak skwapliwie |skich kościół katolicki nawet między ludnością | musi wziąść górę. 

Umiejętności i wynalazki naszej cywilizacyi |nego prżez kapelana 'króła Sobieskiego, zresztą | po miastach zbiegano się na słachanie jego ka-|innych wyznań, nżywa największćj powagi. Wie-| W kilku listach opisujących tę podróż do Ka- 
wiele mają do zawdzięczenia tym misyom. W na- | wszystkie inne ma prźyszły do nas z ża gra-|zań miewanych nietylko dla wielkiej publiczności, fla Amerykanów protestantów, woli oddawać sy |nady i niektórych Stanów Ameryki północnćj, za- 
szem piśmienictwie tego rodzaja zbioru misyj- |nióy. Byłby 'to dówód gorętśżego religijnego Ży-|lecz i dla zgromadzeń duchownych, których tre- |nów swoich 'do zakładów katolickich, niż do swo- | wartł autor wiele ciekawych spostrzeżeń — ale nie- 
nych czynuości nie mamy; kcściół w Polsce ma- |óia, pargnienia organiżacyi, mającej niewzrtszoną | ścią były opisy cierpień i prześladowań kościoła |ich, przekonawszy się, że z nich wychodzą ludzie | rozwodzi się długo: nad niemi, tylko dotyka po- 


nn 


* 


z 


3 CZAS z Soboty 6 Marca 1869. 


dziś jeszcze o sprawie tej wyrokować nie można, 
a dopóki nie ma na to dowodów, aby ktokolwiek 
zawinił, oiepodobna sig domagać ukarania wis- 
oych. 

Deputowavy Steffens oświadcza, iż katastro- 
fa w Wieliczce prawdopodobnie w ten sposób na- 
stąpiła: Jeden z młodszych urzędników, dowie- 
dziawszy się, że w Strasforcie i Kałasza udało 
się odkryć po nad solą kuchenną okłady pota- 
żu, mniemał, że zapewne i w Wieliczog zdoła 
odkryć potaż, a poszukując takowego zbyt gorli- 
wie, dostał się aż do pokładów glinkowatych, 
przedzielających wodę od pokładów solaych. Pier- 
wsze oznaki zbliżającej się wody przeoczono; nie 
postarano się nawet o potrzebne Środki do szyb 
kiego zatamowania, lekceważąc potęgę żywioła. 
Są to fakta karygodne, które łatwo udowodnić 
aożna, i o tyle mowca nie sprzeciwia się uchwa- 
leniu rezolacyi, jeśli to raeczywiście wyrazi, do 
czego dąży. Mowcy z tadnością przychodzi, od 
razu ułożyć taką rezolucyę, i sądzi owszem, że 
powinna być postawioną w Izbie, nie w Wydziale. 

Deputowany Lohniager rówoież przemawia 
za resolacyą i to za natychmiastowem jej posta- 
wieniew, bo uchwalenie takowej w Wydzisle sku- 
teczaiej działać może, aviżeli w Izbie, ponieważ 
Wydział właście ma zezwolić na żądanie kredy - 
tu dudatkowego na roboty wodne w Wieliczce. 

Deputowany Sawczyński jako referent mc- 
opola solnego wyjaśnia jeszcze raz wypadki w 
Wieliczce, a zgadzając się w zasadzie z tem, co 
powiedział deput. Steffens, występuje przeciw 
achwalenin rezolacyi, ponieważ rząd już wazyatko 
zrobił, co tymczasem uczynić wypadało. 

Deputowany Mayer domaga się resolacyi i to 
w dacha przemówienia p. Skenego; żąda on na- 
tychmiastowego ukarania winnych. 

Depat. Dr Banhans oświadcza się przeciw 
rezolucyi, ponieważ ona żadaego nie ma cela. 

Depat. Dr Perger tformułował następującą 
rezolacyą: „Wzywa się rząd, aby zarządził Ścisłe 
śledztwo, dla przekonaia się, czy i o ile urzędai- 
cy, którym powierzono zarząd i kierownictwo sa. 
lie w Wieliczce, zawiojli, aby wianych pociągnął 
do odpowiedzialaości i o rezultacie uwiadomił Izbę“. 

Minister skarbu Dr Brestel zapewnia, że ze 
awej strony niewątpliwie wszystko uczyni, aby 
się przekonać, czy w ogóle i kto zawiaił, lecz o 
tem dopiero wtedy będzie mogła być mowa, kie- 
dy części zatopione będą oczyszczone z wody, bo 
dopiero wtenczas da się skonstatować, czy kiera- 
jący kopalniami urzędnicy zawinili, wdzierając się 
do bezsolnej glinki, Dopóki zaś chodoik, którędy 
woda się dostała do salin, jeszczo stoi pod wodą, 
niepodobna prowadzić sledztwa, a tem samęm nie 
możaa mówić o winie lab niewioności urzędników 
w Wieliczce. Dla tego rezolacya zdaje mu się być 
zbyteczną. 

Następuje głosowanie, czy rezolacya ma w o- 
góle zapaść; większość oświadczyła się za tem i 
przyjęła rezolucyą Dra Pergera, odrzuciwszy 
rezolucyę Skenego. 

— N. Pan przybył jaż do Pesżta, gdzie zaba- 
wi do d. 850 rauo, poczem jedzie wprost do Za- 
grzebia. Z powrotem N. Pan ma zwiedzić Tryest, 
Lublanę i Graz. Kanclerz hr. Beust również po- 
jedzie do Zagrzebia; jeszcze nie jest pewne, kto 


ckiej władzy kapituła katedralna zaopatrzona by- 
ła upoważnieniem Ojca Sw, do wybrania i posła- 
nia Wielebacści Twojej do Petersburga, gdyż to 
upoważnienie zdawało się koniecznie potrzebne, 
choćby z tego względn, iż Najezcigodniejszy bi- 
skup Popiel dyecezyi Płockiej wolał być raczej 
porwany i zesłany na wygnanie, niż skłonić się 
do nadwerężevia praw Świętej Stolicy i zlekce- 
ważenia kanonów kościelnych, a to przez nieo- 
ględne przeznaczenie członka z duchowieństwa 
swej dyecezyi Płockiej do zasiadania w rzeczo- 
nem kolegium, ustaaowionem w Petersburga po- 
wagą cesarską. 

Ta wskazówka niewłaściwego naszego postęp- 
ku taką boleścią dotknęła niektórych prałatów i 
kanoników, że listami do Naa pisanemi oświad 
czyli się za odwołaniem Wielebności Twojej i pre- 
sili, abyśmy do Stolicy apostolskiej wnieśli błaga- 

„nie o wyjedoanie uwolnienia od wyroków i kar 
; -kościeloych, pomienionem zgwałceniem prawa ka- 
nonicznego zaciągnionych. W takim stanie rzeczy 
„chociaż nie pozostawała żadna wątpliwość o nie- 
ważności wybora w osobie Wielebności Twojej u- 
zynionego, już to z powoda braku wolności, któ- 
ra acz surowością cesarskiego rozkazu nie była 
wprawdzie prałatom i kauonikom obradującym 
materyaloie odjęta, moralaie jednakże została bar. 
dzo nadwerężona, już z przyczyny przywłaszcze- 
-nia powagi, która co do stanowienia i uchwał o 
rzeczach zarządu i kurności kościoła dotyczących, 
mie do byle jakiej zwierzchności lab zgromadze- 
nia, lecz do najwyższego władzcy kościoła, ze- 
stępcy Jezusa Chrystusa należy ; —bojsźń jednak - 
-że miewoluicza, do której szczerze przyznać się 
należy, budziła ta pewną chwiejność, czy wypadą 
podać się w ostateczność i wystawić na straszli- 
wą niełaskę cesarza, czy raczej od jego światła, 
łaskawości i sprawiedliwości, którą wszystkich 
: poddanych swoich, chociaż wyznaniem wiary ob- 
cych dla niego, pielẹgouje i osłania, ulgi i pomo- 
cy dla naszych samień srodze dręczonych oczeki- | mu katolikowi chrześcianowi żyć i umierać przy- 
wać? Albowiem ciągleśmy się spodziewali, że rząd | stoi i należy. s 
cesaraki pozna przecież to, że przez uorganizowa-| Wiedz wreszcie Wielebny księże Jalianie Sobo- 
nie peterabarskiego kolegium wdarł się w prawa |lewski, że od wyroków i kar wyż rzeczonych, za- 
Stolicy apostolskiej, i że szkody, tym sposobem | wieszenia w urzędzie kapłańskim, suspeosy i wzbro- 
jej wyrządzonej, wynagrodzić nie omieszka, pro-|nienia wstępu do świątyń, iaterdykta, jeżelibyś 
sząc i starając się, aby taż Stolica Swięta za-| przez zuchwalstwo i trwanie w złem poważył się 
twierdziła wspomnione kolegium i waranki istnie- |takowe na siebie ściągnąć, żadaą władzą, wyją- 
nia onegoż przepisać raczyła. Ile zaś nadzieja na- | wszy najwyższego biskupa papieża, nie będziesz 
sza była płonna i bezzasadna, to wykazał nam mógł być uwolniony, te albowiem kary My powa- 
list przez Jego Wysokość kardynała Antonellego |gą Nam służącą z mocy praw kanonicznych, o- 

. 3 stycznia 1868 roku pisany do JW. ka. bi. gólnie obowiązujących, z tem wyraźnie zastrzeże- 
skupa Staniewskiego, administratora archidyece- | oiem przez niniejszy Nasz wyrok, własną ręką 
zyi Mohilewskiej, tak nazwanego prezesa nieszczę- | pisany i podpisany, postanowiliśmy w Lublinie d, 
snego kolegium petersburskiego. Tym to albowiem | 1 (13) stycznia 1869 r. 
listem, z polecenia Ojca Swiętego napisanym, naj- Ks. K. Sosnowski wr. 
dobitniej jest dowiedzione i wykazane, że wapc- 
mnioce kolegium skrępowane jest koniecznością 
z nieograniczonej woli cesarza wynikłą, postępu- 
-wania i działania nie inaczej tylko wedle rozka- 
zu lab zezwolenia ministra Najj. Pana, a to tak 
dalece, że nawet postanowienia i decyzye, do wier- 
nych chrześcian i dachowieństwa katolickiego 
przychodzące, nie będą mogły być podane do ich 
wiadomości i wypełnienia inaczej tylko za do 
zwoleniem tego to, ministra świeckiego i różno- 
wiercy. : 

Jakim przeto sposobem święta Stolica powagę, 
przeż Zbaąwcę naszego Cbrystusa Jezusa sobie 
nadaną, mogłaby tak dalece roztrwaniać, aby o- 
-nę zlecałą w ręce osób, do podwracania wiary 
katolickiej tem skłoniejszych, że onej nie znają”, 
z góry nią pomiatają i tęż lekceważą? Albo czyż- 
by mogła własoą wolą stawiać po nad sobą mi- 
„strza i cenzora tych zarządzeń i poleceń, które od 
niej wychodzą dla wzrostu i pożytku dachowaych 
powszechnego kościoła, nie zrzekając się tem sa- 
mem prymatu, powagi i przodowania w kiero- 
wnietwie i naaczaniu kościoła, pieczy swej wolą 
Bożą pozostawionego i powierzonego ? Ztądto naj- 
dostojoiejszy i uezony kardynał przyszedł do ta- 
kiego wniosku, że dla Stolicy świętej niepodo:- 
bna jest ani ta chęć, ani ta możność, aby miała 

tak szkodliwą i religii katolickiej szkodliwą in- 
stytucyę, jaką jest fałszywo rzymskie kolegium, 
wolą cesarskiego rządu w Petersburga zaprowa- 
dzone, powagą swoją przyzwolić i twierdzić. 

Głosowi temu, ze skały św. Piotra silnie roz- 
legającemu się po całym Świecie, czyż przystało 
dłażej już padstawiać głuche ucho, zwłaszca gdy 
prócz tego wołanie sumienia gorzkiem ubolewa- 
niem żali się i wyrzaca nam spełoioną niegodzi- 
wość skatkiem niecnej prawie nikczemnej malo- 
duszności, a gorszej nawet od wierutnej głupoty? 

Czyliż to mamy być wcale niezdolni pocznwać 
się do poszanowania prawości, do poważania 
sprawiedliwości, do czci religii i wiary, abyśmy 
temi uczuciami nie rozbadzili w sobie odwagi 
na spełoienie tego, co każdy uczciwy człowiek 
i dobry chrześcianin za prosty obowiązek poczy- 
tuje ? 

Ta może damy się owładaąć niedołęztwn, o- 
ziębłości i niecnema zabudźtwa powioności urzę- 
da Naszego pasterskiego, jaką jeat dźwiganie i 
wznoszenie tego, co samo z siebie nachyla się ka 
upadkowi, a tem też bardziej naprawa i odbudo 
wywanie najrychlejsze tych rzeczy, która skat- 
kiem niebacznego przyłożenia Naszej ręki ogro- 
mog ruinę w kościele Chrystusa sprawić mogą ? 

Ach! od tak straszliwego i ostatecznego upad- 


ku, gorszego nad wszelkie poniżenie, pragniemy 
być zachowani łaską Pana Boga. Dla tego też 
aznaliśmy za rzecz słuszną przekonać Cię w Cbry- 
stusie bracie i zarazem oznajmić, że wybranie i 
przesłanie Ciebie do petersburskiego kolegium, 
które przez Stolicę świętą, a nawet przez same 
wyroki wiary naszej katolickiej, które od kolebki 
co do jedności kościoła, jego badowy i ustroju 
wyznajemy, odrzucone i potępicna jest, było w 
samym zaczątku żadae, strachem wymuszone, a 
opierając się na błędnem przypuszczeniu i przy- 
właszczonej powadze, przez to więc samo niema- 
jącem żadnej siły, mocy i ważności. Jakoż upe- 
wniając Cię o tem i zawiadamiając o spełnienia 
przez Nas i kapitułę katedralcą labelską tak prze- 
ciwnego prawu i wierze świętej czynu, polecamy 
Ci i surowo rozkazujemy władzą naszą zwierz- 
choiczą, pod zagrożeniem kar suapensy i iaterdy- 
kta w razie nieposłuszeństwa, natychmiast spły- 
nąć na Ciebie mających, abyś w imię Boże od 
zasiadania i uczestoictwa w działaniach lab obra- 
dach rzeczonego kolegium nie rzymskiego i nie 
katolickiego, lecz przypodobanego do kolegiam 
czyli synodu kościoła schizmatyków rosyjsko-gre- 
ckich, a zaprowadzonego w cela rozerwania jo- 
dności z prawdziwym kościołem Chrystusa rzym- 
sko-katolickim, uchylił się, wstrzymał i oddalił, 
starając się usilnie i szczerze o wczesny i bez- 
zwłoczuy powrót do dyecezyi Lubelskiej dla wy- 
konauia obowiązków pasterskich kościoła para- 
fialaego w Rudnie. 

Taki warunek do sprostowania błęda, w któ- 
rego popełnieniu i Ty najmilszy bracie wziąłeś u 
dział, a to przez zawłaszezenie, przyjęcie i wyko- 
nanie wbrew prawu rzeczonego posłannictwa, 
Stolica św. apostolska w przytoczopym liście kar- 
dynalskim do spełnienia wyrażcie wskazuje, ce- 
lem pozyskania Jej łaskawości w zwoloieniu od 
kar i wyroków, jakie na siebie ściąguąłeś, tadzieź 
dobrodziejstwa wspólności z Nią, w której każde- 


Przeniesiony w stan spoczynku były wicepre- 
zes namiestnictwa we Lwowie Karol Mosch, ja 
ko kawaler ordera korony żelaznej drugiej klasy, 
otrzymał, stosownie do statatów orderu tego, go- 
daość barona. 


Wiedeń 4 marca. Korespondent nasz wie- 
deński (ff) : podał nam już krótką wiadomość o 
obradach w wydziale budżetowym nad żądaniem 
kredytu dodatkowego na nadzwyczajne roboty 
wodne w Wieliczce. Jak wiadomo, p. mini- 
ster skarba żądał 300,000 złr. na zakupno ma- 
chip, atrzymanie ich w rachu, tudzież zakupno 
rozmaitych przyrządów. Wydział uchwalił teo 
kredyt dodatkowy, lecz przy tej sposobności za- 
wiązała się dość zajmująca rozprawa nad spra- 
wą, która nas tak blisko obchodai, 

Deputowany Dr Toman nie ma nie przeciw 
uchwaleniu żądanej przez p. ministra skarbu su- 
my, pragnąłby jednak, aby Wydział wpierw u- 
chwalił rezolucyą, domagającą się wytoczenia 
ścisłego, śledztwa, co do przyczyn, które 8powo- 
dowały katastrofę w Wieliczce, tudzież ukarania 
tych, eo zawioili. 

Deputowaoy Kuranda sprzeciwia się uchwa- 
lenin podobnej rezolacyi, upatrojąc w takowej ro- 
dzaj wotum nieufaości dla rządu, gdyż napomnie- 
nie, aby obowiązki swe pełnił, jest poniekąd przy- 
poszczeniem, iż rząd ich dotąd nie pełaił; rząd 
już wysłał rozmaitych ludzi fachowych do Wie- 
liezki z poleceniem, aby zbadali przyczyny nie- 
szczęścia i odpowiednie robili projekta, jakby eałą 
katastrofę najlepiej usunąć można: byli to ludzie 


sek, aby na uwiecznienie pobytu N. Państwa w 


uniwersyteta w Zagrzebia. 


Francyąa. 


Emil Ollivier wydał w Paryża książkę p. b. 
„Dziewietoasty stycznia” (akazała się w d. 2 marca), 
a której dzienniki, wyprzedzając jej wyjście, przy- 
taczeją najbardziej z całej książki zajmujący u: 


„Fałszywo tworzono sobie wyobrażenie o osobie 
Cesarza; mają go zwykle za ponurego i nieru 
chomego; i tak się rzeczywiście przedstawia przy 
uroczystościach publiczaych. Lecz całkiem ipnym 
jest on w swoim gabinecie; fizyonomia jego jest 
wtedy otwartą, a chociaż niepozbywa się nigdy 
pewnej pośwciągliwości, zakrawającej prawie na 
nieśmiałość, jego przyjęcie jest serdeczne, pocią- 
gające prostotą i uprzejmością. Słucha on, jak ktoś 
chcący spamiętać co słyszy; gdy nič uderzają- 
aczciwi, patryoci, którym niepodobna odmówić |cego nie ma odpowiedzieć, pozwala mówić, prze- 
dobrych chęci, a tem samem zdaniem znawcy|rywa tylko, aby właściwemi wyrazami uczynić za: 
rząd zrobił wszystko, co było jego obowiązkiem. | rzat. Żaden gruby przesąd nie obciąża jego dacha; 

Deputowacy Skene oświadcza się zą rezolu- | można mu wszystko powiedzieć, nawet coby się 
cyą, ponieważ niezdatność urzędników, którym | zdania jego sprzeciwiało, nawet prawdę, byleby 
powierzono kierownictwo robotsmi w częściach | w formie agodnej i sympatycznej dla jego osoby, 
salin wylewem dotkniętych, zdaje się być bezpo- | Zmiany jego umysłu, który wielom wydaje się 
średniem źródłem katastrofy, pańatwo zaś powia- tajemniczym, są tylko nataralnemi wrażeniami du- 
no ra} przecież wyzbyć się urzędników nieadol |8zy, dającej wpływ: na siebie wywierać. Twier- 
nych. Dla tego wnosi następującą rezolucyę: dzićby można, że tylko wielkim ideom jest dostę- 
„Zważywszy, że skonstatowano, iż wylew wody |stępnym, gdyby czasem nie zamienił tego co wiel 
w Wieliczce nastąpił po części z niendolaości, po|kie za prosty efekt. Postanowienia jego zwolna 
części z opieszałości, Izba wzywa rząd, by za- |się wyrabiają i nie jest mu niemiłem , jeżeli mu się 
rządził śledztwo i wionych pociągaął do odpo- | narzucają jako konieczność. Gdyby go nie spła- 
wiedzialności.4 szano, przywykłby do wolnoświ.* Ollivier opowia- 

Depatowany Dr Perger występuje przeciw |da dalej, że w rozmowie. z Cesarzem w dniu 10 
tej rezolacyj, bo sądzi, że cie ma żadnych danych | stycznia 1867 r. rozwijał mu swój program, na co 
na usprawiedliwiecie pierwszej części rezolucyj,|rzekł mu: nl pan, jak się zdaje, nie chcesz odda 


bieżnie, a jednak wkilku rysach, które będąc tra-|się i gniewał, lecz odpędzić ich w żaden sposób nie |jący jej szyję, drgał na niej od czasu do czasu. 


foemi, dobrze się rzecz maluje. Listy te mają cectę | mógł. — W tem ktoś zapukał do drzwi. , Litwinow się zmięszał.... przywitał ją wszakże 
sprawozdąwezą z czynności obowiązkowych; ar-| — Wer da? zapytał Litwinow. i, usiadłszy obok niej, uśmiechnął się; ona także 
tystyczaych tam nie szukąć wrażeń, jakto zwy-| — A! Pan jesteś w domu! Otworz Pan! rozległ | uśmiechnęła się milcząco. Ukłoniła mu „Się, skoro 
kle się zdarza u podróżników jeżdżących dla ua-|się chrypliwy bas Bindasowa. wszedł, ukłoniła się grzecznie, lecz nie patrząc 
pisania książki. Nie przeszkadza to jeduak żeby z| Klamka zaskrzypiała. x nań, nie po przyjacielku. On wyciągnął do niej rę- 
odozytawia ich vie można powziąść zdrowego wyo | Litwinow aż zbladł ze złości. kę — podała mu swoje zimne palce, wyswobodziła 
brażenia o życin i stcsntvkach kolonij amery-| — Nie ma mnie w domu, powiedział ostro. je jednak prędko i znowu chwyciła książkę do rę- 
keńskich. — Jakto Pana nie ma? A to co za sztuki? ki. Czuł w tej chwili Litwinow, że zacząć rozmo- 
= MORE" gy — Mówię Panu, że mnie nie ma w domu; wy-|wę od fraszek znaczyłoby obrazić Tatianę, bo cho- 

noś się. ciaż swoim zwyczajem nie żądała nic, wszystko 

— Óto mi się podoba? A ja chciałem u niego atoli mówiło w niej: „ja czekam, czekam*... Na- 

D Y M. í pożyczyć pieniędzy, mruknął Bindasow; jednakże | leżało więc dotrzymać obietnicy. Ale, pomimo to, 

się oddalił, stukając podług zwyczaju obcasami. |że Litwinow przez całą noc o niczem więcej nie 

Powieść Turgieniewa. Litwinow o mało co nie wyskoczył za nim: taką |myślał, nie przygotował przecież nawet pier- 


miał ochotę dać po karku obrzydliwemu natrę- |wszych wstępnych wyrazów, i nie wiedział zgoła, 

towi. Wypadki dni ostatnich do tego stopnia mu|w jaki sposób ma przerwać to dręczące milczenie. 

==. | rozstroiły nerwy, że nie wiele brakowało — a byłby| — Tanio, zaczął nareszcie, — powiedziałem 

się rozpłakał. Wypiwszy po oddaleniu się Binda- |wczoraj, że mam zawiadomić Panią o czemś wa- 

„Na co ja jej to powiedziałem?* myślał nastę-|sowa szklankę zimnej wody, pozamykał niewie- żnem (w Dreźnie, gdy byli sam na sam, zaczął jej 

pnego poranku Litwinow, siedząc u siebie przed|dzieć dla czego wszystkie szuflady i szkatułki i|mówić „ty,“ lecz teraz o tem i mowy być nie mo- 

oknem, i gniewnie wzruszył ramionami, przypo-|poszedł do Tatiany. e gło). Otóż gotów jestem to zrobić, proszę tylko 

mniawszy, że właśnie, aby przeciąć sobie wszelki| Zastał ją samą, gdyż Kapitolina Markowna wy- | Panią nasamprzód, abyś nie miała do mnie żalu 
odwrót, powiedział to Tatianie. Na oknie leżał list| szła do sklepów po sprawunki. Tatiana siedziała |i była pewną, że moje ku Pani uczucie... 

od Ireny, w którym go prosiła o dwónastej do sie-|na kanapie, trzymając oburącz książkę, nie czyta- Wstrzymał się, bo mu oddech tamowało w piersi. 

bie. Patrzał nań — a słowa Potugina stały mu|ła jej jednak i zaledwie wiedziała, co to za książ- | Tatiana ciągle pozostawała nieruchomą i ze spu- 

ciągle w pamięci, unosząc się nad nim jak zło-|ka. Siedziała nieruchomie, jak posąg, ale serce bi- szczonemi oczyma, tylko silniej, niż wprzód, Ści- 

wieszczy, chociaż słaby, huk podziemny. Dręczyłiło się silnie w jej piersi i biały kołnierzyk, okala- | skała książkę. 


z ministrów przedlitawskich N. Pana towarzyszyć 
będzie. W sejmie zagźrzebskim postawiono wnio- 


warach Zagrzebia bić monetę pamiątkową, tudzież 
aby herb chorwacki umieszczono w herbie pań- 
stwa. Depatacya ma prosić Cesarza o założenie 


stęp z rosdziału 15go. Zaczyna on się uastępnie: 


|tej chwili kłamać, nie mogąc nawet znieść jej 
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zwłoka zależy jedynie cd trudności przetworzenia 
ministerstwa, „gdyż kwestya osób wymaga czę- 
sto do załatwienia więcej czasu, jak kwestya 
zagad“. 

W rozdziale 16m wskazuje Ollivier stosunek 
awój do Rouhera i przytaczą jego dwa następa. 
jące listy, które ostatni do niego napisał: 


21 stycznia 1867. 


Kochany Panie! Postanowienia JCMcści dziś 
już urzędownie są ogłoszone. Wiem że zdanie 
pańskie nie było bez wpływu na ostateczne po- 
stanowienie Cesarza. Radbym porozumieć się z pa- 
nem względem wykonania nowych projektów. 
Spodziewam się, że tę przyjacielszą i poufaą 
wiadomść przyjwiesz paa z uprzejmością ; je- 
stem na rozkazy pańskie. 

Przyjmij kochany pośle zapewnienie szczegól- 
nego uszanowania, 

E. Rouher. 


Paryż 27 stycznia 1867. 


Kochsoy pośle! Dziękuje panu za doniesienie. 
Czytałem go z wielkiem zajęciem i pcchwalnie 
tylko mówić mogę o otwartości, jaka panowała w 
rozmowie naszej, jakoż przywięzywać nie będę ża- 
doego znaczenia do ingynnacyj, któreby się sta- 
rały zamiary twoje w inoem świetle przedstawić. 
W rzeczy samej wierz mi pan, że staram się jak 
najszczerzej i najlojaloiej wykonać program ce- 
sarza; wszelkie inne. rozwiązanie byłoby bez 
wartości, 

Przyjmij kochany punie Ollivier zapewnienie 
mych przyjacielskich uczuć. i 

E. Rouher. 


Turcya. 


Z braku miejsca nie zamieściliśmy wczoraj pro- 
klamacyi Mazziniego rozrznconej pomiędzy ladno- 
ścią Ramaoii. Jakkolwiek niektóre dzienniki za. 
przeczają jej istnieniu, niewątpliwem jest atoli, że 
proklamacya pod.bna, z jakiegokolwiek ona źró- 
dłą pochodzi, znaną byłą w Rumanii: 


Do ludów Wschodu, 


Są interesa znajdające sprzymierzeńców | nabytych 
nie siłą traktatów, aliansów lub protokołów, lecz wła: 
sog świętością sprawy. Takiemi są w ogóle interesa 
ludów, mianowicie wasze, lady Wschoda! Takim 
sprzymierzeńcem są dla was Włochy — Włochy, ja- 
kiemi mieć je chce Opatrzność i sprawiedliwość dzie- 
jowa, lecz nie te Włochy, jakie.znają mocarze, roz- 
strzygający o ich losach lub woli. Włochy przebadzą 
się ze snu, stargają poniżające więzy i staną jak 
olbrzym wobec tych, którzyby je chcieli wiecznie 
trzymać na paska jak małoletniego karła; chwila 
tylko jeszcze, a Włochy zbudzą się do nowego życia; 
wy ludy Wschodu spuśćcie się ną Włochy nowo 
odrodzone. Tymczasem gromadźcie rezultaty wła- 
anej pracy, jednoczcie się i miejcie się na pieczy. 

Czaruogóro! niedostępna, niepokonana , bądź 
przednią strażą w wojnie walczących o byt i nie- 
podległość; Serbio! osiągaęłaś dopiero połowę 
twoich narodowych życzeń i usiłowań, czawaj 
więc i gotaj się wywalczyć twą całość, do której 
masz prawo; Bałgaryo! ty najgodniejsza ubole- 
wania zo wszystkich, teraźniejszość twoja jest 
gorzką, zahartuj się w niej, powstań i upadając 
powstań na nowo, siej nasiona krwi i utyskiwań 
i bądź przekonaną, że obfite zbierzesz żaiwo, i 
ty najbliżej nam pokrewny lada rumuński pie 
żapomiaaj, że znajdując się stosunkowo: w najpo- 
myśluiejszem położeniu, upoważniasz do nejwię- 
kszych oczekiwań; położenie to odnośnie do s4- 
siedztwa podobne jest naszemu; w tym kieruuku 
natęż więc wszystkie twe siły, skup się pod 
sztandarem jedności, całości i niepodległości; o- 
togz zaufaniem i uległością twych wodzów, któ- 
rzy od lat 20 sztandar ten rękami swemi wzuo- 
szą wys>ko, powierz się im i nie wątp o SZCZĘ- 
śliwym skutku. Wy wszystkie lady Wschoda, 
wiedźcie, że Wschód do was należy, podajcie so- 
bie bratnią dłoń, gdyż niedaleką jest godzina wa- 
szego zbawienia, wznieście się do wysokości wa- 
szego znaczenia, a przyszła pomyślaość wynagro- 
dzi wam trady i ofiary teraźaiejszej pracy, wśród 
której was nie opuści wasz 7 


wać Bię sprawom pobliczoym.“-— „Prawda N. Pa- 
nie! i proszę abyś tego po mnie nie wymsgał.* 
Przedstawiałem mu następie moje powody i rze 
kłem, że gdy ma w ałożbie swej człowieka tej 
wartości jak p. Rouher, nie potrzeba mu nikogo, 
że zresztą, jeżeli mi jakąkolwiek przypisuje siłę, 
gotów jestem porozumieć się z jego ministrem, 
który, pewny tego jestem, nie odrzuci zaszczytu 
arzeczywistnienia nowej polityki. Dodałem, że jest 
ambicyą moją dowieść, że są ladzie z charakte- 
rem, dla których umiarkowanie nie jest środkiem 
karyery, że zresztą skłonności moje nie pociąga- 
ją mnie do rząda i że posiadanie teki nie wyda 
wało mi się nigdy najwyższem szczęściem.* Gdym 
skończył, rzekł Cesarz: „powody pańskie zbyt są 
dvbre, abym im jakikolwiek zarzut mógł uczynić, 
sam tak myślę jak paq i wracam ma wolność,” 
Ollivier rozbiera swoje wzbranianie się przyjęcia 
teki i daje za powód tego, że ma nie wystarcza- 
ły zamierzone przez Cesarza reformy. Nazajutrz 
po swej bytuości w Toilleryach przesłał on list'd» 
Cesarza , w którym streścił najgłówniejsze myśli, 
dotykane w rozmowie. W daiu 12 stycznia otrzy- 
mał zrąk pana Pietri, sekretarza cesarskiego, na- 
stępojącą odpowiedź własnoręczną: 


Paryż 12 stycznia 1897. 


Dziękuje paną za list, będący równie jasnem. 
jak dokładnem streszczeniem rozmowy naszej. 
Rozmowa ta pozostawiła mi najmilsze wrażenie, 
wielką jest bowiem dla mcie pryjemnością roz- 
mawiać z człowiekiem, którego wzniosłe, patryo-- 
tyczne uczucia stoją po nad droboemi interesami 
osób lab stronoictw. Chociaż zdecydowany iść dro 
gą, której cel przed kilka miesiącami wskazałem 
Walowskiemu, pragoąłem jeszeze z panem i z Rou 
cherem pomówić o szczegółach wykonania. Nie 
sądź pao, aby to, co moie wstrzymuje było nie- 
pewnością lab płonoą zarosumiałością wynikłą z 
mojej prerogatywy, jest to obawa pozbawienia się 
śrdków przywrócenia w tym rozmaitemi namig- 
tnościami nartowanym kraju moralaego porządku, 
owej rzeczywistej podstawy wolaości, Co mnie 
szczególniej niepokoi pod względem ustawy pra- 
owej, nie jest zaiste punkt znalezieaia siły ka- 
rzącej, lecz sposób zdefiaiowania w ustawie prze- 
stępstw zasługujących na karę. Artykały niebez- 
pieczne mogą się wyśliznąć z pod wszelkiego wy- 
roku, podczas gdy najmniej znaczące podpaść mo 
gą surowości prawe. W tem była zawsze tradacść. 
Niemaiej, aby umysły zdziwić stanowczemi posta 
nowieuiami, chciałbym odrazu stworzyć to, Co na- 
zywają koroną gmacho; uczyniłbym to, aby znów 
nie być zmuszonym wracać do tego samego, gdyż 
dla mnie, a mianowicie ala kraja mego ważaem 
jest stanowego się u:talić. Potrzeba śmiało zakre- 
Ślić cel, jaki chcę osiąguąć, aby nie mieć pozora 
bycia powodowanym od roku do roka do nastę- 
pojących po sobie koncesyj, gdyż pada się zawsze 
jak p. Guizot mówi, na tea bok, w który się się chy- 
liwy, a ja chcę prosto i silnie postępować naprzód, 
nie chwiejąc się aoi na prawo ani na lewo. Wi- 
d/isz pao, że mówię do ciebie z całą otwartością, 
gdyż wpoiłeś we mnie pełne zaufanie, a moje 
pomysły tem l-pszemi wydawać mi się będą, im 
bardziej zgadzają się z twemi. Wierz pan w po- 
ważanie moje. „Napoleon,“ 

Na schadzco nazaaczonej przez Cesarza nie sta 
wił się Rouber. Ollivier znalazł cesarza goto- 
wym nadać ustawę o stowarzyszeniach, mini- 
strów wysyłać przed Izbę i zrzec się władzy dy- 
skrecyonalcej w rzeczach drakowych: „Głównie 
skłania mnie do tego, rzekł cesarz, aby fakty- 
cznie miaao wiele wolności, a aby się zdawało, 
że Żadnej nie dzję*. Potem rzekł z uśmiechem: 
„To co nadaję, vio jeat drobaostką i gdybym wycho- 
dził z pierwszego cesarstwa, znalazłbym uznanie 
ponieważ jedaak następuję po rządach parlamen- 
tarnych, zoajdować będą, póki nie wywrócę da- 
wnych kclei, że mało daję; zobaczysz pav, że to 
powiedzą“. Olliv:.er uradowany opuścił Taillerye, 
lecz był niecierpliwym, gdy ogłoszenie postano 
wionych reform cały tydzień czekać ną siebie 
kazało, przesłał przeto w doia 15 i 18 dwa listy 
do cesarza. W pierwszym prosił: „Jeżeli prawo 
wotowania adresu ma być zoiesionem i zastąpio- 
aem. prawem interpelacyi, należy, jak W.C.Mość 
slusznie mi powiedziałeś, uoikać pozoru, że się 
chce wymijać niedogodną dyskasyę. Iasyndować to 
będą natychmiast nieposiadający się ze złości ludzie 
stronnictw. Jeżeli się interpelacye w kilka doi 
przyjmie, nie przeszkodzi im to twierdzić, że 
wzburzenie opinii publicznej rząd do tej koncesyi 
zmusiło. Uważam przeto za nieodzowne, aby Mo. 
nitor pod dekretem ogłosił tej treści notę: „Cesarz 
dał rozkaz swoim ministrom, zaraz po otwarciu 
sesyi przyjmować interpelacye pod względem 
spraw zagraniczoych. Te kilka słów, do których 


: Mazzini. 
' Lugano w stycznia 1869. 


aronika miejscowa. i zagraniczna. 


Kraków 5 marca. Zaledwie oczom naszym 
wierzyć mogliśmy, wyczytawszy czarne na białem 
w urzędowój Gazecie Lwowskićj w sprawozdaniu 
urzędowem Rady szkolaćj krajowój wy nienionych po 
rozumie się, żadnego nie będzie komentarza, wy- | imieniu i nazwiska trzech uczniów gimnazyaloych we 
starczy, aby usunąć błędne tłomaczenie*. Lwowie wydalonych ze szkół tameczaych. Zbrodniarze 

W drugim swya liście Ollivier prosił cesarza, a- jci może nie umieli gramatyki, lecz pod tym względem ' 
by w tej nowej okoliczności był tem samem, | nie byli wioniejsi od protokolisty, Rady szkolaćj, pi- 
czem był w czasie amnestyj, ustawy o koalicyach, | szącego np. „lepiój celowi swojemuby odpowiedziały, 
dekreta z 24go listopada. Zaklinał go Ollivier, | „prófesor użyty przy gimnazynm*, albo od referentów 
aby się nie dał zachwiać i nie wpadł w sidła, | jój, którzy wprawdzie nie popełniają takich błędów, lecz 
polegające na tem, iżby brano to w szczegółach, | mają jakiś osobliwy język, uchu i uczuciu polskiema 
co w zasadzie przyznanem zostało. Nio nie czy- | wstrętny, a zwany urzędowym językiem galicyjski m, 
nić (myśl tę rozwijał Ollivier obszerniej w roz-|że tu przytoczymy jako przykład: „Pragnąc dać spo- 
mowie) byłoby lepiej, jak uczynić coś niedokła- |sobność do pożyteczniejszego. dla ogółu wypsłaienia 


dnie i lękliwie". Cesarz odpowiedział mu, że| obowiązków." Czyż za taki język nie należałoby re - 
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— Pomiędzy nami— ciągnął dalej Litwinow, nie |wzroku. Litwinow nic więc nie powiedział, lecz 
kończąc zaczętego poprzednio zdania, — pomiędzy |ona nie potrzebowała jego odpowiedzi, gdyż wy- 
nami była zawsze zupełna otwartość; zanadto po-|czytała ją w jego milczeniu, w jego winowajczych 
ważam panią, abym mógł uciekać się do wybie- spuszczonych na dół oczach — i rzuciwszy się w 
gów, chcę dowieść Pani, że umiem cenić swobodę |tył, upuściła książkę... Jednak powątpiewała je- 
jej wzniosłej duszy, a chociaż ja... chociaż bez |szcze teraz, samej sobie nie dowierzając, a Litwi- 
wątpienia. ... now wiedział to bardzo dobrze, — jak nieszla- 

— Grzegorzu Michajłowiczu —rzekła Tatiana gło- chetnem, jak szkaradnem było to wszystko, co 
sem równym, podczas gdy cała jej twarz okryłą uczynił | y | 
się śmiertelną bladością, — przyjdę Panu w po-| — Tanio— zawołał rzucając się na kolana, —- 
moc: Pan już mnie nie kochasz, a nie wiesz, jak gdybyś wiedziała, jak mi ciężko widzieć Cię w 
mi to powiedzieć. tem położeniu, jak okropną dla mnie jest myśl, 

Litwinow mimowolnie się wzdrygnął. że to ja... ja! Serce moję pęka, sam siebie nie 

— Dla czegóż? wybąknął niezrozumiale; dla poznaję: utraciłem i siebie i ciebie, wszystko !. |. 
czego mogła Pani pomyśleć... Doprawdy, nie ro-| Wszystko, Tanio, zburzone, wszystko! Czyż mo- 
zumiem... głem przypuszcząć, że ja... ja zadam Ci podobny 

— Cóż? czy to nieprawda? Czy to nieprawda? | cios — tobie, memu najlepszemu przyjacielowi, me- 
powiedzże Pan, powiedz! mu aniołowi stróżowi! ... Czyż mogłem kiedy przy- 

Przy tych słowach Tatiana obróciła się całem | puszczać, że się w ten sposób zobaczymy i prze- 
ciałem do Litwinowa; jej twarz z zarzuconemi pędzimy taki dzień, jak ten wczorajszy |... 

w tył włosami zbliżyła się do jego twarzy, a jej| Tatiana chciała się podnieść i odejść, lecz on 
oczy, kie do tego czasu ani razu nań nie spoj- | zatrzymał ją za rąbek sukni. 
rzały, wpiły się w jego oczy. OPF 

e Czyż to nieprawda ? powtórzyła. (Dalszy ciąg nastąpi), 

On nic nie powiedział, nie wydał ani jednego 0400000000 
dźwięku; bo gdyby nawet wiedział, że ona mu u- 
wierzy, że kłamstwo ją uratuje, nie mogłby w 
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ferenta wydalić i ogłosić imie jego w urzędowój Ga- 
zecie Lwowskiój, aby go na całe życie napiętnować, 
chociaż gdyby się wziął do dobrych wzorów języko- 
wych, pewnieby się poprawił, A jednak starszym on 
jest od owych trzech uczniów wydalonych i napię- 
tnowanych publicznie, Nie znamy ich zbrodni, lecz 
wiemy, iż zniesiony jest w kodeksie karnym pręgierz, 
odkąd jawność stała się pręgierzem, która wystawia 
na widok publiczny i na ochydę publiczną po gazetach 
imiona ludzi, co się dopuścili zbrodni. Ale jak nie 
znano kary pręgierza dla (dzieci, tak też nie po- 
winno być jój w nowoczesnem zastosowaniu przez pu- 
blikowanie imion. Rada szkolna wyklucza ze szkół 
lwowskich trzech chłopców, ale ogłaszając nazwiska 
ich, wyklucza ich tem samem z wszystkich szkół, 
niemal ze społeczeństwa szkolnego , bo to co było 
środkiem karności szkolnój, stało się środkiem hań- 
biącym. Nie godziło się zaś innym dzienuikom lwow- 
skim powtarzać za Gazetą Lwowską tego wyroku, 
którego ogłoszenie większą jest karą niż samo wy- 
dalenie ze szkoły. 

— Na rok bieżący wynosi podatek miejski w Kra- 
kowie po 2 centy od każdego złotego czynszu mie- 
szkalnego według fasyj do podatku domowego. 

— W ciągu miesiąca lutego wpłynęło na fundusz 
naprawy wielkiego ołtarza w kościele N. P. Maryi: 
z kwesty kościelnój złr. 37 c. 85;rabel 1, srebrnik 1; 
od p. Boguszewskiego złr. 5, od X. Dunajewskiego 
1 rubel, za 1 egzemplarz treści rzeżb złr. 1. 

— Wczoraj odbyła się publiczna rozprawa hr. Jó- 
zofa Wodzickiejgo w celu otrzymania stopnia do- 
ktora praw, 

— Dziś otrzymał p. Leon Klein x Chrzanowa 
stopień doktora medycyny. 

— P. Gustaw Frieman rodak nasz, znakomity 
skrzypek i nadworny solista W. Księcia heskiego za- 
mierza w przejeździe swym przez Kraków dać d, 10 
b. m. koncert w sali redutowój. Jak najpochlebniój 
oceniona za granicą i w kraju gra znanego tego wir- 
tuoza, zjedua mu, jak się spodziewać należy, iu nas 
sympstyczne przyjęcie. 

p- Wyszedł właśnie szematyzm Galicyi na r. 1869 
i sprzedaje się w starostwach powiatowych po złr. 1 
cent. 80. 

— Jadowniki d. 4 marca. 

(M. 5.) Dnia 2 b. m. odbył się tutaj półroczny 
popis szkolny z dobrym postępem. Goście obecni u- 
nieśli zadowolnienie. Hr. Wit Żeleński po każdym 
popisie nagradza nauczyciela i dzieci. Tak było i tym 
razem, 

„Osada nasza liczy do 500 domów, jednak na tak 
wielką ludność budynek szkolny jest bardzo szczupły, 
tak iż ledwie trzecia część dzieci uczęszczać może 
do szkoły, a w szkole zaduch, z którego mogą po- 


a E ri. rana w 


istnieją świadectwa prawdziwe pochodzenia owiec w 
różnych krajach europejskich z wyborowych mery* 
nosów hiszpańskich, P. Stanowski, znany już 
z pism swoich o chowie owiec i inwentarzy, wydał 
właśnie w Poznaniu książeczkę bardzo zajmującą pod 
napisem: „Książką rodowodowa znakomitych owczarń 
zarodowych pochodzenia hiszpańskiego* i w niej oprócz 
historyi rozrostu owiec hiszpańskich po Europie, jest 
umieszczone drzewo genealogiczne, w którem włańci- 
ciele doborowych owczarń znajdą dowody pochodzenia 
swoich owiec, W handlu owcami bardzo to potrzebna 
książeczka, bo bez znajomości rodowodu żaden dobry 
gospodarz nie kupi kosztownego barana, a i dla tych 
wszystkich przydatna, co się chowem owiec trudnią. 
— W sobotę dnia 6 marca, Śćj Kolety panny. 


gie i trzecie tyle górują nsd nami. Nie szukajmy zaś | Julian Kirchmayer właś. dóbr z Krzesławic, Adam 
winy 'w nas, jeno w braku przemysłu i warunków | hr. Marasse wł. d. z Galicyi, Piotr Szembek wł. dóbr 
któreby mu były sprzyjały; a nie zwątpimy zape-|z Poręby, Henryk Haller wł, dóbr z Jurczyc , Wła- 
wne o lepszej przyszłości, skoro zważymy, że ziemia | dysław Haller wł. dóbr z Polanki, Józef bar. Baum 
u nas jak na wschodzie w ogóle tańsza od krajów | wł. dóbr z Kopytówki, Wilhelm Landau kupiec ze 
coraz bardziej na zachód położonych, że przeto upra- | Lwowa, Wilhelm Homolacz wł. dóbr z Balic, Edward 
wa jej tem samem jeszcze dobrze popłaca. Wertich kupiec z Weidhofen, Adam Midowicz wł. d. 

Tr za tylko racyonalnego i wytrwałego wzięcia się|z Będziszyna, Gustaw Frieman artysta z Wiednia, Li- 
do rzeczy; a najlepszy przykład ile wytrwałe usiło | told Orłowski artystą z Wiednia, 


wanie dokonać może, dał sam ziomek p. Reuter z 
Jarosławia, którego mowca znał osobiście. W r. 1831 aema 
słażył ojczyznie, następnie fabrykował saletrę i proch, 
potem był asystentem i profesorem techniki, w koń- Przegląd polity czny z 
cu kustoszem biblioteki nadwornej w Wiedniu, a na Tin ; 
doświadczeniach w Anglii nabytych oparł przekonanie Depesze telegraficzne. 
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tonellim, albowiem „jeśliby istniały na prawdę 
jakie układy, toć przecie niktby nie miał sposo- 
bu dowiedzieć się o puaktach przedugodaych, do- 
pókiby się ugoda nie przybliżyła*. Lubo my nie 
możemy zaprzysiądz na wiarę naszego korespon- 
denta, wszelako argumentem Tygodnika traduo oze- 
goś dowieść. Zresztą jeśli korespondent nasz myl- 
nie był poinformowany, to dzielił ten los z inny- 
mi, wyjąwszy, Tygodnika, N. fr. Presse, Norda i 
petersburskich dzienników. Odszukaliśmy bowiem 
w L'ltalie z d.6 lutego wyjątek z lista rzymskiego, 
bardzo podobny do doniesień naszego korespon- 
denta rzymskiego, a takich samych co do głó- 
wnej ich treści. 


Znana powolność doniesień telegraficznych bió- 
ra korespondencyjnego nie dozwoliła, aby mieć 
tego samego,dnia telegram o mowie troaowej kró- 
lą Praskiego przy otwarciu wczoraj parlamentu 
północno niemieckiego. Nie otrzymaliśmy wczoraj 
telegramu o tej mowie, ani go nam nie przynio- 
sły jeszcze dzienniki. 

Nowa choroba hr. Bismarka przecież przydała 
mu się na coś, uwoluiła go bowiem od odpowia- 
dania w sprawie kartela z Rosyą, o co już raz 
Dr Löwe interpelował ministra. Sprawa kartelu 
postawioną była bowiem na środę na porządek 
dzienny sejmu w Berlinie, lecz minister spraw we- 
wnętrznych zawiadomił Izbę, że br. Bismark 
chory, przybyć nie może; prezes Izby zażądał od- 
łożenia sprawy kartelu na inny czas, a ponieważ sejm 
ma być w sobotę zamknięty, zatem bardzo pra- 
wdopodobnie nie przyjdzie ona jnż na stół, Po- 
wstały ztąd zacięte spory, że prezes lzby For- 
kenbek nie chciał oznaczyć dnia postawienia tego 
przedmiotu na porządek dzienny, pod pozorem, że 
to należy na koniec posiedzenia, a nie do obrad 
nad odroczeniem; przeto opozycya zarzucała ma 
stronniczość. Mimo tego, ma końcu posiedzenia 
uchwalono, aby nie umieszczać tej sprawy na na- 
stępny porządek dzienny. Hr. Bismark daia 2go 
b. m. pracował już w gabinecie królewskim i u- 
kładał mowę tronową, a 3go niby nie mógł być 
w Izbie. 

Z powoda zapowiedzenia Magdeb. Ztg, iż par- 
tya oarodowo liberalaa wypowie przyjaźń swoją 
ministerstwu pruskiemu, jeśli to nie zerwie z par- 
tyą reakcyjną, oświadcza szyderczo Kreuz Ztg, 
iż nie w tem leży alternatywa dla hr. Bismarka, 
albowiem po rozpadnięciu się stronnictwa postę- 
powego, liberaliści musieli iść z hr. Bismarkiem, 
jako reprezentantem polityki niemieckiej, Daje 
Gaz. krzyżowa do zrozumienia, że w ostateczności, 
gdyby partya liberalna stawiała rządowi zbyt 


swoje: o konieczności i rentowności przemysłu lnia- 
nego i ó potrzebie zaprowodzenia go w Austryi, do 


czego ciągle słowem i piórem pobudzał, Z kitą lnu Paryż 3 marca. Dodatek do żółtój ksiegi wy- 
w ręku obchodził oddawna domy zamożne, pragnąc | szedł i zawiera wiele depesz cydwgoya się Gra. 
przekonać wszędzie i wszystkich o ważności produk-|cyj j Tarcyi, protokóły konferencyi i okólnik 
cyi lnianej; tak zastał go mowca w domu ordynata| margr. Lavalette. Wszystkie te dokumenta nie 
Zamojskiego. — A ileż dotąd czasu upłynęło nime- | mieszczą w sobie nie nowego. 

śmy się znowu obudzili? Co więc energii jednego się| Paryż 3 marca. Dziennik Le Peuple ogłasza 
powiodło zdziałać dla niższej Austryi, Morawy i| grtykał p. Klemensa Davernois, który mówi, że 
Czech— gdzie się od r. 1852 zabrano do dzieła —to się | korzystniój byłoby dla luda hiszpańskiego usta- 
i nam z pewnością udać musi, a przytoczyć mogę, | nowić rzeczpospolitą . niż wybrać królem księcia 
że w zeszłym roku i poza kołem Izby handlowej i Montpensierą. 

Towarzystwa rolniczego podjęte były starania i zwie-| Madeyé 3 marca. Zgromadzenie kortezów wy- 
dzanie fabryk pod rzeczonym względem; chociaż co | brało komisyę z 15 ozłoaków złożoną dla wypra- 
prawda rzeoz jeszcze do skutku nie doszła. P. Ba8z- | cowania konstytacyi. Sałastiasz Olozaga (brat 
ozewicz poświadcza, że — jeżeli gdzie to u nas — | ministra) wybrany został pierwszym do tój ko- 
jest obiecana ziemia dla produkcyi lnianej, i nie tyle- misyi, i zapewne będzie wybrany jój przewodni- 
by się obawiał, że braknie rąk do ulepszonej uprawy, czącym. 

ile raczej braku chęci i pojęcia u ludu wiejskiego.| Bukarest 3 marca. Konsul francuski prote- 
Znamy włościan naszych; jeżli ma ziemniaki i ma- |stował energicznie przeciw wydalenia p. Dani- 
ślankę, przenosi położyć się w sadzie i spoczywać|ną za wysyłanie doniesień. 

bezczynnie, aniżeli pomyśleć nad udoskonaloną upra- Konstantynopol 4 marca. (Pr.) Zatargi 
wą ziemi, i tego, coby mu przynieść mogła. Ciągle|z Persyą uaważane być mogą jako zagodzone. 
obracumy się więc w tém samém koie wołając :| Zapowiedziano tu przybycie wysłaonika ze stro- 
oświaty i szkół! a z niemi i przy pomocy ducho-|ny Szacha perskiego w nadzwyczajnój misyi dla 
wieństwa, któremu nie mała przypada rola w udziale, prowadzenia układów. 

dźwignąć trza koniecznie w ludzie naszym zamiło-| Washington 3 marca. Izba reprezentantów 
wanie do pracy i wywołać zbrzydzenie sobie próżnia- | odrzuciła poprawkę senacką do bila finansowego 
ctwa. Bo i proletoryatu fabrycznego się boję; jeżeli| Schenka i upraszała senat o porozumienie się w 
powyższe czynniki nie przyjdą nam w pomoc. Źważ- |tćj sprawie przez komisyę mięszaną. Senat wzbra- 
cie wigo to dobrze panowie! bo przemysł i handel| niat się odwołać ustawy o oznaczeniu trwania cza- 
ręka w rękę za nami się weżmie; weżmy się zaś|gq urzędowania. Izba reprezentantów wyraziła je- 
najprzód do usunięcia przeszkód, Zresztą popieram | dgogłośnie swoją sympatyę dla dążeń hiszpań- 
we wszyst:iem zdanie p. Starowiejskiego, który|skich do wolności, ale zarazem sympatyę dla 
nam nadto przypomniał, że prócz Dra Wajgla nikt| walczącćj o niepodległość Kuby i upoważniła pre- 
ważności przemysłu lnianego dla produkcyi rolniczój | zydenta do uznania Kuby za państwo niepo dle- 
na przeszłorocznóm zgromadzenia nie podnosił. Będę | głe, skoro się tam utworzy rząd faktyczny. 

więc głosował za wszystkióm, co ją podnieść zdoia, 
Skończyłem.“ 


Korespondencya Redakcyi. 
X. D. T. Przyjmujemy polemikę nawet na cytatach 
opartą, ale nie z przeciwnikiem zasłoniętym przyłbicą 
bezimienności, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


WALNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego 


Posiedzenie II. 
dnia 3 marca z południa. 


Prezes otwiera posiedzenie o godzinie 5. Z porząd- 
ku dsiennego przypadałaby kwestya urządzenia towa 
rzystw rolniczych powiatowych; przewodniczący zań 
proponuje przez wzgląd na referenta kwestyi loianej, 
któremu przy cierpiącem zdrowiu trudnoby było jutro po- 
nownie przybyć na posiedzenie, aby zgodzono się na 
wysłuchanie dziś sprawozdania p. Starowiejskiego 
o uprawie lnu i założeniu przędzalń mechanicznych 
w kraju. P. Baszczewica z powodu znużenia ra 
dzi odłożyć tak wakny prsedmiot do jutra; p. Ko- 
rzeliński zaś podnosi, że oznaczenie porządku 
dziennego sależy od Prezesa. Mimo to podaje prze- 
wodniczący decyzyę pod uchwałę zgromadzenia; któ- 
re zaprasza p. Starowiejskiego do wyłożenia rzeczy: 

P. Starowiejski w imieniu komisyi na ostatnióm 
posiedzeniu wybranej (do której składu wchodzą pp. 
Makowski, Marceli Jawornicki, Tytus Trzecieski i Dr. 
Weigel,) odczytuje obszerne, z niepospolitą grunto- 
wnością i xaajomością rzeczy wypracowane przez 
siebie; sprawozdanie o uprawie lnu i założeniu 
przędzalń mechanicznych w kraju, — Ze sprawo- 
zdania tego, które w dzienniku rolaiczym zapewnie 
w całój treści zamieszczonóm będzie, podnosimy na 
tem miejscu li główniejsze ustępy z odnoszącemi się 


wstać choroby. À : : z ; : > Ą wielkie tradności, rząd odwoła się do wyborów. 
saaki abo: do nich skami, Sprawozdawca podzielił przedmiot | Na zapytanie Prezesa, czy sobie zgromadzenie ży- 3 , A > - , 
Hr. Zeliński chciał to złe usunąć przez wystawie- peanae n sam których urna saba ię czy fakata specyalnej dyskusyi r pda aa sej Wiedeń 4 marca. |aby kraj rozstrzygnął między hr. Bismarkiem a 


liberałami. 


Hr. Usedom odwołany z Fiorencyi, ma być prze- 
znaczony albo do Paryża albo do Wiednia, wszę- 
lako nie natychmiast. We Florencyi także nie bę- 
dzie zaraz obsadzona posada posła, i zastępowąć 
go ma radca legacyi hr. Wesdehlen. Do Meksyku 
przeznaczony na rezydenta pruskiego radca lega- 
cyi Schlózer. 

Gabinet Gladstona pragnie odłożyć na bok wszy- 
stkie kwestye zasadnicze, jakkolwiek byłyby wa- 
żne, zanim nie skończy sprawy kościoła w Irlan- 
dyi. Z tego powodu, mimo, że na programie swo- 
im położył uregulowanie podatków, nie chce do- 
łożyć teraz ręki do reformy tak zwanej taksy 
lokalaej na mierachomości, którą zaacznie ul- 
żyłaby właścicielom domów w stolicy dotkniętych 
przez to nierównością, iż taksa była wymierzoną 
wtedy, gdy inne były wartości, a zatem są ogro- 
mne i iotratne domy płaącące mało, a domy nau- 
boczu stojące jako oszacowane później, płacą wy- 
soki podatek, gdyż podlegały ogólnej repartycyi. 
Ministrowie Gladstone i Fortescne oświadczyli tak- 
że, iż ną teraz nie tkaą kwestyi agraryjaej to jest 
stosunka dzierżawców ról z właścicielami, tadzież 
xwestyi reformy rozkłada okręgów wyborczych 
w Irlandyi. Rząd wie, że kwestya kościelna bę- 
dzie dla niego kwestyą życia lab śmierci, od jej 
rozstrzygnięcia zawisł byt jego, a przeto i dalsze 
reformy. 

Monitor Dalloza, dziś już niearzędowy, doniósł 
był jak wiadomo, o napadzie na arcybiskupa 
Granady i zranieniu go kamieniami. Dotychczas 
inne dzienniki nie miały o tem wiadomości, a 
La France i Le Public zaprzeczają, twierdząc, że 
w poselstwie hiszpańskiem w Rzymie mic o tym 
wypadku nie słyszano. 


nie budynku obszernego piętrowego; i w tym wzglę- do rolnictwa, druga d łu. Pod 
s ; , 0; | | ñ ga do przemysłu. Pod względem 
oal wear się z plebanem i niektórymi człon- | rolniczym dowodził p. Starowiejski, opierając się 
wra rp: y, a ję wiosną miano już przystąpić do|ną datach statystycznych i stosunkach krajowych s 
A ue ętna temu część gromady oświad- wyczerpującą ścisłością, 1) że Głalicya posiada natu- 
get = n s cemy aby stawiano nową szkołę, bo jak | palne warunki uprawy Inu; 2) że rozpowszechnienie 
Bzko'a większa, więcćj dzieci do niój chodzić będzie, |; udoskonalenie uprawy tej rośliny jest pożądane w 
musielibyśmy więc drugiego nauczyciela płacić, bo j*- | sogpodarstwie i w stosunku do uprawianych innych 
den radyby nie dał, a bez tego się obejdzie.“ Dotąd | roślin zyskowne; 3) że nie należy się obawiać, iżby 
oporu tego nie przełamano, i może trzeba będzie na przez wielkie rozszerzenie tej uprawy i rozwoju tej 
to trochę cmai: 499%; 8! gałęzi gospodarczój produkt lniany na wartości ucier- 
-JP odczas niedawnego pojawienia się księgosuszu piał i straty przynosił; 4) wykazał sposoby ulepsze- 
w powiecie Sokalskim, wojsko wysłane dlą rozciągnięcia | hia tój gałęzi rolnictwa i osiągnienia największych 
kordonu w celu powstrzymania szerzenia się zarazy | jj się da korzyści dla producentów; a 5) przedsta- 
bydła, na żądanie naczelnika powiatu wystrzelało | wi najskuteczniejsze środki ku temu. 
bydło przeznaczone na zagładę , A które musianoby Opierając się na cyfrach wykazał sprawozdawca 
wybić pałkami, Sposób tan wytępienia bydła zdawał (z odwołaniem się do wywodu już przez Dra Weigla 
się być łatwiejszy i szybszy a pewnie i tańszy od | 1a ostatmem posiedzeniu ogólnego Zgromadzenia przed. 
użycia rzeźniozój pałki. Wszelako naczelne dowódz- stawionego,) że Galicya wzglydnie najwięcej Inu 
two wojsk w Galicyi, powołując się na przepis co |; konopi w całej monarchii produkuje; bo chociaż 
do użycia brpa meras pem S zmie . „podczas Węgry większą cyfrę przedstawiają, jednak w sto- 
zarazy by wę Zad apm bior Z kał pr r. b.| sunku do obszaru ziemi o tyle większej od Galicyi, 
zakaz użycia |= p = a ue e 3 5 a za |moiej niż my produkują. Co do innych surowopłodów 
Eems Świ s zo <= = pe: ; ee ki zabi produkcya nasza jest znacznie mniejszą, nawet co do 
m ję az ten udzie gą po" E wA- |żyta, chociaż się spichrzem zbożowym nazywamy; je- 
paz minietracyjuy = oami |: Aa dynie ziemniaków więcej nawet od Czech produkuje- 
nioya komtuje, ale nie możemy pojąć, aby mariny: Go do metod rossonia przechodsił sprawożdaw- 
notrawstwem było użycie jój dla powstrzymania za- ca szczegóły każdej z nich i zalecał, iżby się trzy- 


razy bydła, Wszakże z tój saméj kieszeni idą pie- lpt by a ? ź 
niądze na amunicyę co na inne wydatki publiczne, a yeere epa „A wnyki perm | A Mira nA 
skarb więcéj poniesie straty w podatkach, jeśli za- bić sk CALDE TN gu EA sW yM nie z a 
raza choćby do jedaćj wsi dostała się , aniżeli 419 | "90730 pei oai HIP APKN| ©: SOWA, Hi 
nabojów, które w powiecie Sokalskim wystrzelano, | 35 Wy pentatlon spro vidsania nasion Hy: 
Kiedy niedawno panowała zaraza bydła w  niektó- gajskich, jako zdaniem biegłych niezawodnie najlep- 
rych okolicach Belgii, użyto energiczniejszych jeszcze | 7 cb. ,Zbijak takta p. ri kika ah 00 
środków, bo spalono wszystkie stajnie i budynki, |Jakoby Galicya nie dość była zaludnioną, przeciwnie: 
gdzie stało bydło chore, i zapłacono szkodę właści- wykazywał powiaty górskie, gdzie zaludnienie przowyż- 
cielom ze skarbu publicznego, bo zarazę bydła po- sza miejscami nawet stosunek Belgii do nas. — Pod 
czytywano tam za klęskę publiczną. Do wytępienia względem uprawy lnu i części składowych ziemi pod 
zaś zarazy użyto właśnie wojska.  |nią używanych, podniósł między innemi sprawozdaw- 
— Piszą nam z Paryża 28go lutego: ca także ciekawe i pouczające sprawozdanie hr, An- 
Donosiliście juź w piśmie wąszóm o pełnym talenta drzeja Zamo yskiego, przedłożone towarzystwu go- 
i nadziei młodym snycerzu naszym p. Marcellim G uj. spodarczemu Lwowskiemu (rozpraw tegoż tom ID); 
skim. Po dzinięcia tatach pobytu w ksymie, gaiet s jogo (udo T7 ala 13 0, a mako najmniej 
ię k i i r 7 5 
Eo E E PESO amangsh. Mielinin; 62 zir, wynoszącego); w ogóle: wykład p. Staro 


florentczyka Dupre i profesora Amici, przebywa 01 ja s 

roku przeszło w Ro Ma pracownię przy ulicy | "iejskiego ty i oj alt A się r 

Rochech 4 $ prac i pomysłów na tem polu juź próbowanych, 
ei OE 00 ESRO 2 dcinoketioh togo że żałować musimy; iż rozmiary sprawozdania nasze- 


artysty przekonać się może. Należy on do szkoły, d ; 

którćj, o ile sądzić lh podstawą SiE s iak: go z posiedzeń walaego Zgromadzenia nie dozwalają 

patrywania się jest zasada dobrze znana we Włoszech: | 13% przytoczenia ich w obszerniejszem tutaj stre- 
szezeniu. 


copii il vero bell da tutti ammirato. Jak: ZSS IOL Di > 
dalece prawda zd póz Pak Jit zawaze piękna „Nim przystąpiono do uchwalenia wniosków, które- 
mi zamknął sprawozdanie swoje sprawozdawca Staro 


w naturze, dowodzi iersie znanego naszego natu-| . .,. ; 

ralisty protesora Aitoniógo-W igi E wasawy, które | "iejski, ąda głosu p: pe pe Pepi S Apa 
. Gujski A _|rzając podziękowanie komisyi w ogóle, p. Staro- 
p. Soeki wykonł z polecenia hr. Konstantego Bra- | „ję jakiemu zań szczegółowo, za tak mosolne i 


oki < 
aaa a. mi Tradne to było zadanie, = wr = dokładne, ile tylko dat starczyło, przedmiotu opra- 
praca nad fx Bij filozofa naturalisty à w kt Ae cowanie; konstatuje niestety upokarzający -dla kraju 

arkami, badania natury, podróże i wieś |. tyin cyfer rezultat, że li w produkcyi ziemniaków 


„podeszły zrobiły tkank j iojszych ; 
fibrów. A nia po r aa sih s siógo wek ŻA ka PR 


młody artyste, Piękne to popiersie bronzowe hr. Bra- 
nicki przeznaczył, o ile wiem, do umieszczenia w mu- 


sków sprawozdawcy, gdy nikt głosu nie żądał, przy- « > j > 
stąpiono do głosowania i uchwalono: przyjąć nastę-| t} Wozoraj wreszcie podkomisyą wydziału kon- 
pujące wnioski komisyi, zalecającej jako najskute- stytucyjnego odbyła posiedzenie i rozpoczęła o- 
czniejsze środki do zaprowadzenia udoskonalonej me-|brady nad rezolucyą galicyjską. Uderza- 
tody uprawy lou: jącą, a nawet niepojętą jest rzeczą, „że obaj 8ze- 
1) zajęcie się tą uprawą przez większych wła-|fowie sekcyi Dr Waser (przewodniczący w ko- 
ścicieli; misyi) i Dr Banbans na posiedzeniu tem obe- 
2) utworzenie w tym celu małych spółek; cnymi nie byli. Z okoliczności tój z pewnością 
3) podział pracy, tak, iżby jeden był przedsię-| wnioskować można, że rząd jeszcze się nie zdecydo- 
błorcą i zajmował się wyłącznie przerabianiem suro- | wał, jaką ma zająć postawę wobec żądań pol- 
wego produktu na włókno, drudzy zaś zajmowali się | Skicb. Jakaż to okropna chwiejność | Co się tyczy 
produkcyą surowego materyału, posiedzenia wczorajszego, donoszę wam, że nic 
Pod względem przemysłowym zaś komisya wypo-| na niem nie uchwalono, toczyła się tylko dyska- 
wiedziała zdanie : | sya ogólnikowa, poświęcona rozbiorowi pierwszych 
1) zakładanie przędzalni mechanicznych w kraju trzech punktów rezolucji. Deputowani niemieccy 
jest pożądane, bardzo się boją tćj rezolacyi, ciągle bowiem pod- 
2) wybierać należy do ich założenia 'szćzególniej nosili, że uchwalenie rezolacyi prowadzi do fede- 
takie miejscowości, gdzie obok rozszerzonej produkcyi ralizmu, i w końcu poruszyli pytanie, Gzy, kon- 
Inu jest również rozpowszechnione tkactwo i zakłady | COSye te nadać wypada wyłącznie Polakom, czy 
bielenia płócien. | też wszystkim innym sejmom. Dr Ziemiałko:- 
Skutkiem tego komisya wnosi : f waki obszerny i dokładny skreślił obraz położe- 
Ogólne zgromadzenie poleci komitetowi, aby za- | 0!A rzeczy w Galicyi, wyjaśniał znaczenie wszy- 
prosił Izbę handlowo-przemysłową dó współudziału i|stkich punktów rezolucyi, i rzekł w końco, że u- 
ustanowił komisyą mięszahą z członków komitetu rol- | hwalenie ich jest nieodzowną potrzebą dla kraju 
niczego i Izby handlowej, dla dawania objaśnień i | 0382680. Wyjaśnienia udzielone przez Dra Zie- 
informacyi tym, którzyby chęć założenia takich przę: miąłkowskiego, nie zawierały nić uowego, gdyż 
dzalń w kraju objawili, | -- |rezolucyi galicyjskiej inaczej interpretować nie mo- 
Wniosek ten przyjęto. ; żoa. Do uchwały zatem wczoraj nie przyszło; de- 
Poczem komisya zajmująca się rozpoznaniem spra- putowani kiwali głowami, kiedy p. Ziemiałkowski 
wy zaległości składkowych rozpoczęła awe czynności; mówił i postanowili na przyszłem posiedzeniu 
posiedzenie .zaś Zgrómadzeuia ogólnego dla późnej także i dalsze punkta rezolacyi poddać szczegó 
już pory wieczornej zamkóięto z odłożeniem dalszej |łowemu rozbiorowi. - 
sesyi na godzinę 10 dnia następnego. Sesya Rady państwa ma być zamkniętą d. 8 


maja; tak zapewniają w sferach rządowych. 
Przyjechali do Krakowa od 3gó do 4go marca. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Zbigniew Cieński wł. d.| NN. fr. Presse zamieszcza telegram o treści arty- 
z Tarnopola, Antoni Dóncer kupiec z Pragi , Emilis | kała Czasu z d. 4go b. m., lecz zupełnie przekrę- 
Kralowa ze Lwowa. cający myśl i ducha tego artykułu. ; 

HOTEL POLLERA : Barbara Cybdlska x Galicyi | Już dawno oświadczyły dzienniki rosyjskie, że 
Feliks Jawornicki pre dóbr z Husowa, Karol Me- pa atari p N dla wa na ypt 
dwecki wł. kąpieli z Żegestowa , August Schmid ku-| w Rzymie, i nie ma wcale misyi politycznej. Za * : j 
piec ENA Mae Mesch kupiec s Berlina, F. Got- | późno więc przychodzi dziś podobne oświadcze- Berlin 4 marca wieczór. Król zagaił dziś 
wald kupiec z Wrocławia, Wilhelm' Klein z Wiednia, | nie w N. fr. Presse, utrzymujące, że wszystko, co | Parlament Związku rj ori wo “owg 
Jan Wilke z Wiednia, Dominik Szadbey z Kołomyi |0 tej misyi pisano do Czasu, jest zmyśleniem, a Bł” ky = Mi Zwi ki e pokojo- 
Feliks Ciszewski właś. dóbr z Makowa, Karol Erler |p. Kapnist sekretarz poselstwa rosyjskiego w Rzy- Pag ra częci ons sty l i zp północnego 
Dr praw z Biały, Otto Erost z Szczakowy , Henryk | mie nie zostaje wcale z kardynałem Autoneliim | 9 aRiósł a par spt , jako bardzo pokojowe, 
Sigler pełnomocnik. dóbr z Izdebnika. w stosunkach. Otóż nigdzie Czas nie twierdził , E A sł znaczenie usiłowań wszystkich mocarstw 

HOTEL POD RÓŻĄ: Władysław Artwiński wł.|aby p. Kapnist pełnił misyę polityczną, bo je- |” alt yr asn „pokoju, zwracając uwagę na 
dóbr z Galicyi, Józef Wykowski wł. dóbr z Galicyi, |g0 misya jest czysto - policyjną , ale właście ję aa ep à RE 
Aleksander Dydyński wł. dóbr z Raciborska, Michał | p. Wałojew po to siedzi w Rzymie, aby po od ary marca wieczór. Constitutionnel z po- 
Laskowski wł. d. s Kongresówki, Roman Konopka | wołaniu bar. Meyendorffa utrzymywać z sekre. | "Oda tego ustępu mowy tronowej króla Pruskie- 
wł. dóbr z Galicyi, Leopold Sots kupiec z Wiednia, |taryatem stanu takie związki, któreby mu pozwo- |8%. która nadmienia o eg ch dążeniach nie- 
Julian Konopka z Modlnicy, Sabina Drukerowa s córką | liły bez urzędowej cechy posła, prowadzić dalej | przyjaciół gc oai a: Przewidywać nale- 
wł. dóbr z Gogolowa, Tadeusz Konopka właś, dóbr | Czynności odwołanego posła. ży, że król P obi : m S na myśli nieprzyjaciół 
z Mogilan, Joanna hr. Friesowa z Dzerniowic, Wła- | Tygodnik katolicki robi z iaaego powoda za- RÓ mód p pon baz, ze JĄ 
dysław Straszewski wł. dóbr z Kongresówki, Stefan | rzuty korespondentowi naszemu rzymskiemu: ja- JĄ oi ke p pree- o si naro! wa £ ą- 
Bzowski wł, dóbr z Kongresówki. koż zaprzecza, aby jakiekolwiek toczyły się u- y p pania catošoi państw niopodiegiyoh 


HOTEL SASKI: Józef Konopka wł. d. z Migilan,|kłady między p. Wałujewem a kardynałem An: Wak ii Nowy prezydent, je 
R - 2 OE bada 


nerat Ulisses Grant przy otwarciu kongresu zło- 
żył mesaż, w którym zaleca piluie spłatę dłaga 


?statnie depesze telegraiczno „Ożasi: 


seum zoologicznem Uni r e zee A A n zerbęctw unt] 134 | rr fi. | age koki l ł hł 
1 niweraytet i i © -— , — u narod. sustr. 7338 _ |Kol.Gai.K.L.300 f.w.a P ie bi 2 [ 68. i 7 ie i ryc owró i 
tym sposobem oddać ezed. pracy: i nanoa profesora | skralków, 5 marc, [2157A] PRog Jej ObLiod aliove 72 50, 7a — TR Płaczę w robczą j ma 100 | o sj so zeja Miloty ka. | Bi LB | aace] monety, politykę owuczędności, 1 zako 
; 3 1 s — , = KIE) — w. È : ; = 
Wagi a oraz dać pozuać w kraju. zaskomite dzieło | Srob.pol.st. za 1002} | 119 | 8 | = Sedma] 76 —| 75 s0|Koloi póła. For Ban a325 | 2820 [KOL Lw: Oz po 008. Dukat kolenderski . | s 76 | 5 e7 |wiada, że żadnego urzędnika nie zamianuje, który- 
młode tyst nowe obr. 113 È n E dynan. Kol. L po - * i 
go artysty. PEE pol. z kup. 823 | 81 ożyczka głod. gal. |101 60,101 —| „ rządowej fr.-a. |333 50.833 —|-— (wsr.5; zañ. 100.)| 80 50) 80 — 580 | s m4 |by się oświadczył za repudyacyą dłagu publiczne- 
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kowską, że w celu odbycia Łoteryi fanto- 


wej ną korzyść ubogich, pod opieką To- 
warzystwa dobroczynności zostających, 
odjęły się w roku bieżącym zbierania 
antów, z szlachetnego poświęcenia się dla 
ubogich, następujące Szanowne Damy. To- 
warzystwa» Dobroczynności : 
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w KRAKOWIE 


'w cenach od 4 złr. do 90 cent. 
za butelkę. 
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darmo i opłatnie przesyłane. 
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orywacze, Drapacze, Walce, Grabie, Przetrzasa. 
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Biały Syrop piersiowy kslny tegół stci między dwoma ul.cami U D i © r 


miasta, gruntu dobrego 35 morgów, Bliż- 
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jNiesrównany średek domewy na zastarzały ,ka- 
szel, kilkoletnią chrypkę, zaflegmienie, koklusz, 
katary i zapalenie krtani i rury oddechowej 
krótki i chreniczny katar, kaszel z krwią, plu. 
cie krwią i astmę. 
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Spodnie zimowe, nowe wzory 4 „ 14 2 
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f w Wiedniu, Graben N. 3, L piętro 
„zum Stock am Eisen, 
przy rogu ulicy Karynckiej. 

Zamówienia z oznaczeniem obwodu 
piersi (około piersi i pleców), obwodu 
brzucha, długości kroku (od kroku do 
ziemi) wypełniają się sumiennie; a 
do każdego zamówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której oświad- 
czamy, że w razie, gdyby dostarczo- 
ne ubiory nie odpowiadały życze- 
niom, bez trudnosci odbieramy napo- 


OWIE. 

Przy ich użyciu nie potrzeba źlihow. wać djety, 
fak co do pokargiw jak i napoi; jeżeli idzie o otrzy- 
manie rozwolnienia, úżywa się je przy jedzeniu, jeżeli 
chódzi © przeczyszczónie, bierze się je kładąc się 
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skiej w powiecie - MAEL WE 
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Elixir do czyszćżenia zębów, 


Krakowskim odbędzie się dnia 12 Mar- chemicznych wy 
. . 1 p 

r. b, o godzinie 10 przed południem pu- nie pa ia s DA id 

45, rue Michelieu. 


bliczna licytacya w kancelaryi Wydziału 
przy ulicy Sławkowskiej Nro 282 na II S p or t u olu a iiig, casa daw, R e. 
piętrze za pomocą ofert pisemnych, któ- obrony ust, wzmiacnia dziąsła i sapobiega 


š 4 $ hnieniu zębów. 
re tylko do godziny 10 tegoż dnia przyj- pra : i 
mowane będ: ; później wnoszone oferty GREME DENTIFRIGE SOLIDIFIEE 
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: ; VËR + Nie można dosyć zalecić tego nowego, gu- 
nie będą uwzględnione. Warunki licyta- ito wrap i pyśwnisko wyrobu. Nadaję zębom 
cyi można przejrzeć w kancelaryi Wy- 


spać. i 
Dostać można we Zwowie w aptekach: p. p. Piotra 
MrzoLńću i BERLINERA; w Krdgkewie w upiokach: 


p. p. Brunońa MiczYŃskiEaó i REBrxa ; w Poznanii 
w aptekach p.'p. Dr. MANKEWIGZA i(BLSNEKA; w Bro- 


ADM 


Ó zostaję z pełnym szacunkiem 
Kriegera Gustaw Jobanny | 
F =armgj przysięgły Chemik i Taksator 
ri wiatowego w Bilsku w o. k, 
Hd Gracu, (2000) pasz r gt ac 


zaleca panom Właścicielom koni i Gospoóda- 
rzom swe wyroby 


Sry chemicznych artykułów 


Powyższy. Syrop jest.prawdziwy -do na- 
bycia jedynie. w Krakowie u.p. Wi 
ktęra Redyka, apteka „pod Baran- 
kięńńć i u p. Piotra Krokiewicza na Stra: 


olśniewającego połysku, wzmacnia UAziąsła, 
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różówo farbuje, a dziąsła i wargi nabie- 
rają powoli tego samego kołoru. 

Jeńeralny Skład dla Wiednia i ca- 
łej aństrysckiej monarchii do sprze- 


na naszem sumiennem petiopowakin, nicze- 

go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma- 

ganiom jak najlepiej odpowiedzieć. 
"Keller et Alt. 
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„zum Stock am Eisen,“ 
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Sądów, wyrób mój jest używany. 

Najnowsze wynalazki, Koperty listowe z Wyciśniętym kolorowym stępleni, 

szyte Torebki i Etykiety na próbki z zwierzęćego parpaminu,. do przesyłek kawy, 
zboża, próbek mąki i t. p., nieprzemakalne. 


Biletów dostać można w księgarni Wgo 
Wildta i Wgo Czecha, w handlu Wgo 
Leona Feintucha i Wgo Bartla, oraz przy 


50 gatunków kwiatów letnich piękn. złr. 2:50 — 
25 gat. złr. 1:70 — 12 gat. 75 c. -- 12 gat. OZ 
dobnych 1 złr.ę 12 gat. zimotrwałych 86 c. > 
Gwożdzików pełnych 120 ziarek 10 ct. Balsa- Į 3 


Ecke der Bognergasse. 


minów kameli. pełn. 100 ziarek 15 cent.— Brat ? s 7 Ą OPAL : 
ków pięknych 100 ziarek © cnt. (378-3-12) | SE) a nO za i kin TSO TIN | Wysoka prowizya, najbogatszy zbiór okazów darmo i opłatnie. Korzystne wejściu do Sali. 
Korsynek. y È SiiS i LOLOL s przedmioty dla handlu wywozowego, dla komisyonerów jeżdżących za prowizyą. Początek 6 tżodzinie $. 


Czcionkami Drukarni „lzasu* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Jówe f Łakociński, 
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